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Ceny ogloszeń: 
w tekście (przed kron.) Mk. 75 


== Nekrologi „ 50 
Ea zwyczajne „ 40 
sa drobne za jeden wyraz 10 
SĘ Wszystkie ogłoszenia obliczają 
eS się nonbarelem (drobn.. pism.) 


Ogłoszenia w NeN> niedziel. o 25% dróż. 

Fantazyjne i firm zayran. o 505% „w 

Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admi- 

nistracji o 19 drożej, 

Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 

zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 

dnia zmiany cen bez uprzedniego zá- 
wiadomienia. 

Za terminowy druk ogloszeń administrac 
nie odpowiada 
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W okresie, gdy p. Ponikowski konfe- 
rował z partjami w sprawie swego bezpar- 
styjwego programu -- pisaliśmy, że jego 
rozmówki można określić słowami: „czewo 
izwolitie?* (czego Pan sobie życzy?). 

Nieinaczej wypada scharakteryzować 
wczorajszą dziewiczą mowę nowego pre- 
mjera. P. Ponikówski starał się być miłym 
dla wszystkich, nikogo nie urazić, każdemu 
coś obiecać. Ochrona lokatorów — o0- 
wszem. utrzymamy ją, tylko pogorszymy, 
bo i o nieszcześliwych kamieniczników 
dbać trzeba. Drożyzna — ach, oczywiście, 
będziemy ja zwalczałi. Dziś wprawdzie nic 
jeszcze w tej sprawie nie zapowiadamy, &- 
le poczekajcie nieco — niech jeszcze dró- 
żyzma wzrośnie — a poprosimy Sejm 0 
pełnomocnictwa do walki z drożyzną. It d. 
it d w tym rodzaju. |. : 

P. Ponikowski ze wszystkich grzadek 
uszczknął kwiatuszki — blade, jakmajbled- 
sze kwiatuszki — i ofianował Sejmowi ten 

P. Ponikowski jest sią żę 
grzecznym i ym. Gay się go 
słuchało, mimowoli ezłowieka ogarniał na- 
strój dobrodusznej pogody. Miało się wra- 
żenie, że potrzeba tylko w tem i owem 
miej nalepić plasterki — n wszystko 
będzie dobrze, Łazarz ozdrowieje. 

* Nawet kiedy p. Ponikowski mówił o 
groźnych = o ogromnym niedobo- 
rze skarbowym, o nowych wielkich emi- 
sjach papierków — nie sprawiało to wra- 
żenia. Ohciało się poprostu odpędzić te 
widma, jak dokucziiwą muchę, i Ĉĉ 
im: a. Kysz, a Kysz, dlaczego przychodzicie 
sprawiać klopot naszemu dobrodusznemu 


rektorowi?! A kiedy p. Ponikowski strofo+. | 


wał rozpanoszoną żądzę zysku, kiedy mó- 
wił, że dochodzi ona rozmiarów — 
zbrodni stanu, kiedy zapowiadał daninę 
majatkową i opodatkowanie zysków wo- 
jennych — słuchacz z pobłażliwym uśmie- 
chem mówił do swej duszy: ach, ten miły 
człowiek grozi, znamy to już, znamy, sły- 
szeliśmy nieraz... „ich höre die Worte 
doch es fehlt mir der Glaube“ (słyszę sło- 
wa — sie brak mi wiary). 

P. Ponikowski jest przeciętnym dzia- 
łączem  burżuazyjnym, stojącym w oen: 


trum, nietyle w naszem centrum sejmo: 


wem, ile w poczciwem inteligenckiem cen- 
trum. Włeściwie boi się — ma wszystkie 
strony gmachu sej : i prawicy, i 
centrum, i lewicy. Dlatego na wszystkie 
strony chcialby być miły. Ale przy takim 
eklektyżmie, nie można się zdobyć ani na 
jaką taką siłę, ani na program. 


Miewięza mowa u. Pok 


Konto tzekówe P. MQ. Ka 175. 


Administracja czynna od 10 do 5-ej kez przerwy. 


wakioa. 


ściwie gruntu w tym Sejmie — może re- 
rezentować? | j 
Gdybyśmy chcieli ująć  rozpierzchłe 

| wywody p. Pomikowskiego,w jaxąś formu- 
| de, powiedzielibyśmy, że chce om rządzić 
kapitalistycznie, ale nie wpadając w reak- 
cję. Będzie się starał wmosić do rządów 


| umiarkowanie — ale zapowiedzi jego nie. 


| mają żadnego znaczenia. Nie ma ani steru 

| ani busoli: fala będzie go niosła kapryśnie 
to tu, to tam — jeżeli wogóle będzie go 
chciała nieść na swoim grzbiecie... 


A przędewszystkiem w życiu naszem 


nic się nie zmieri, Nic się nie polepszy. 
| Nie ruszymy ż miejsca, choć będziemy się 
| kiwali i zataczali na wszystkie strony. Żad- 
; na wielka sprawa nie doczeka się nie już 
| rozwiązania, lecz choćby początku pomyśl- 
| nego rozwiązania pod wpływem celowiego 
| działania Rządu. Żadne „przeklęte zagad- 
į nienie“ nie straci nie ze swego groźnego 
| charakteru. A i 
‘= P: Ponikowski zapowiedział, że będzie 
ł kontynuował system „wolnego handlu“ i 
| usuwać będzie w dalszym ciągu „otatyzm”. 
Znamy tę piosenkę i wiemy eo ona zma- 
czy. Rząd będzie w dalszym ciągu służył 
do tego, aby bogacić bogaczy, a spożywcy 
| będa się uginali pod ciężarem drożyzny. 
, Idzie „wołnokandlowa* zima. A p. Poni- 
| kowski z p. Michalskim i p. Strasbufgerem 
„i lkwidującym się p. Stoińskim idą na jej 
| spotkanie z okrzykiem: Evoë wolny han- 
| del! — i z gorzkimi morałami pod adre- 
| sem tego samego wolnego handlu, przed 
(którym otwierają naoścież drzwi i okna i 
| wszelkie podziemne przejścia... 
To powiedział p. Ponikowski wyraź- 
nie. Jako człowiek miły, nic nie wspomniał 
jo zamiarze p. Michalskiego „zawieszenia“ 


- Mamet: pojedyńczy w Warszawie 


wyborców, to znaczy przez stronnictwa po- 
lityczne, mamy możność łączenia list w 
związki wyborcze. ` Pod tym względem 
ministerjum spraw wewnętrznych niewiele 
stosunkowo zmian wprowadziło do dekre- 
tu Rządu tow. Moraczewskiego. 
Ze strony socjalistycznej będą jednak 
zgłoszone poważne poprawki do wniosku 
rządowego. Nie bierze on bowiem pod u- 
wagę braków, jakie stały się widoczne 
przy wykonywaniu dekretu Rządu Ludo- 
wego, z drugiej zaś strony ustanawia pew- 
ne modyfikacje, budzące bardzo duże za- 
strzeżenia. i bd 
_. Przedewszystkiem udierza iprzeniesie- 
nie zadania organizacji wyborów na admii- 
ndstrację cywilną. Podział mandatów. po- 
między okręgi wyborcze ogłaszałby Mimi- 
ster spraw wewnętrznych w drodze nazpo- 
rządmenia podział okręgów na obwody gło- 
sowania uskutecznia władza administra- 
cyjna (art. 16 i 17). Nadzór nad czynnoś- 
ciami komisji wyborczych sprawuje zmo- 
wuż minister spraw wewnętrznych (art. 
| 22), om udziela instrukcji i wyjaśnień, on 
mianuje Generalnego Komisarza Wybor- 
czego, on. — wreszcie — miasuje przewo- 
dniczacych i 2 w okręgowych ko- 


misjach wyborczych (art. 22 i 23). Z po f tistpańs 


„śród pięciu członków obwod komi- 
sji wyborczych dwuch mimuje wladza 
administracyjna, z jej ramienia urzęduje 
przewodniczący i jego zastępca (art. 24). 
Ponieważ zaś dla kompletu obu rodzajów 
komisji wystarcza obecność trzech człon- 
ków a w wypadku równości głosów przy 
każdym komplecie rozstrzyga przewodni- 
czący, faktycznie więc komisje byłyby cał- 
kowicie organem ministerium spraw we- 
wnętrzmych. Reklamacje przeciw pomi- 
nieciu osoby uprawnionej do głosowania 
załatwia również władza administracyjna 
(art. 36). js 


k4 b f 
W ten sposób porobione zostały wszel- | 


kie ułatwienia, by umożliwić tak zw. „ro- 


| B-godzinnego dnia roboczego. Podobno ta | bielaie* wyborów. Projekt ten daje Min. 


| sprawa ma być załatwiona w „łagodniej- 
szej“ formie, w postaci „propozycji“, letó- 


|rą Rząd ma zrobić związkom 


h U 


| aby zgodziły się na 9-godzinny dzień robo- 
| czy. Niech robotnicy dobrze się przyjrza 
tym „łagodnym” .| tkom uśmiercania 


8-zodzinnego dnia 
głównego inspektora p. Klotta... 
W dobrodusznym programie swolm 

! Ponfkóweki sie zapowajdł pini w u: 
stawach wyjątkowych. Oczywiście! Jakżeby 
, nieparlamentarny Rząd p. Ponikowskiego 
| mógł się sprzenibwierzać tradycji parlaj 
| mentarnej, że — nie czyni się ani jednego 
| kroku dla wprowadzenia w życie Konsty- 
| tueji, że mamy żadnych ustaw o pra- 
| wach i wolnościach obywatelskich, mato- 
, miast do wszystkich wrogich wolności i 
Republice paragraiów kodeksów najezdni- 


i 


— i akcji 


| tyjna. Bądź 


Nie mamy pretensji do p. Pemikow- | czych dorzucamy — stany i ustawy. wyjąt- 
pc „wedlug przysłowia irancius iego, kowe. ; Mn T 

najpiękniejsza dziewczyna nie może dać | To też ma być dodatek do „wolnohan- 
więcej niż ma. Cóż minister z łaski zakło- : dlowej* zimy — mający nam z całą dobro- 
potania sejmowego, cóż przeciętny liberal- | dusznością zastąpić urzeczywistnienie Kon- 


ny działacz burżuazyjny, mie mający wła- ' stytucji 


„żacy e 
4 > ; 

W ni O o. li «6 TOOR, 

sowanie nie będzie tedy legalo żadne 
dyskusji. w fi chwili A aa j ln rr 
cej sama organizacja wyborów, sposób 
zgłaszania list kandydatów, obliczenia. gło. 
sów oddanych i t. p. Jeżeli idzie o punk- 
ty powyższe, to projekt obecny zachowuje 
| ; ż podstawy ordynacji, wydanej w listopadzie 
Treść zasadnicza wniosku rzędowego | 1918 r. Mamy zatem podział kraju na o- 
została już przesądzona w Konstytucji z | kręgi i obwody głosowania, miamy. system 
dm. 17 marca. Pięcioprzymiotnikowe gło- | list kandydatów, zgłaszanych przez grupy 


W ostatnich już dniach istnienia gabi- 
netu p. Witosa wpłynął na p EURE E aA 
Komisji Konstytucyjnej podpisany przez 
ówczesnego ministra! spraw wewnętrznych 
p. WI. Raczkiewicza „projekt ustawy w 
przedmiocie ordynacji wyborczej maż 
mu“, 


| Spraw Wewn. i władzom miejscowym 
wszelką możność wywierania gwałtownego 
| nacisku na wybory. Przekazanie funkcji, 
wymienionych w przeważnej części artyku- 
ów powyższych, władzom sądowym nie 
jest z pewnością pozbawione wad, zwłasz- 
cza wobec tego, że skład osobisty sadowni.- 
ctwa polskiego nie odznacza się ani libera- 
| lizmem przekonań ani bezstronnościa par- 
co bądź, sędzia i z natury 
swego powołania — i wskutek pozycji, ja- 
ką zajmuje w społeczeństwie, rzadziej bę- 
dzie narzędziem biermem w rękach mini- 
s albo wojewody, niż przeciętny staro- 


„Nie rozumiemy także, dlaczego auto- 

rowie projektu rządowego podnieśli do 
800 liczbę wyborców, którzy mają. podpi- 
sać zgłoszenie kandydatów póselskich. Jest 
to zupełnie zbyteczne utrudnienie prakty- 
czne; nie daje ono żadnych gwarancji usu- 
niecia z pola walki grupek drobnych, boć 
trzysta podpisów zbierze w okręgu, liczą- 
cym kilkadziesiąt czy paręset tysięcy wy- 
borców nawet najmniejsze stronnictwo. Za- 
danie ordynacji wyborczej polega na uła- 
twiamiu i upraszczamiu procedury, nie zaś 
wprost przeciwnie. 

"Usuwanie z lokalu wyborczego przed- 

stawicieli grup wyborczych, jak proponuje 
art. 55, należy do rzeczy stanowczo niedo- 
puszczalnych. Otwierałoby to pole dla 
krzyczących nadużyć w stosunku do stron. 
nictw opozycyjnych. Art. 55 uznaje, iż v- 
guwanie takie nastąpiłoby po bezskutecz- 
ności poprzedniego upomnienia za amita- 
cję i zakłócanie porzadku. Obydwa zaś te 
pojęcia są tak względne, że samowola prze- 
| wodniczącego, mianowanego według pro- 
| jektu przez Rząd, nie jest bynajmniej wy- 
| łączona zdaniem naszem, przedstawicieli 
i grup wyborczych należy pod tym wzgle- 
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Kasa czynna od ii do 2. Rachunki płatae w środy. 


| dem 
| Sprawę wyborów zakwestjomowąnych 
| wniosek rządowy przekazuje — za przykla- 
| dem ordynacji poprzedniej — Sądowi Naj- 


zrównać z członkami samych komisji. . 


| wyższemu do rozstrzygnięcia (art. 82). Ma 


mo zresztą, jak tradycyjny system odwrot- 
| ny, w którym sam Sejm decyduje w instan- 
| cji ostatecznej o swoim składzie. Słusznie 
| można się obawiać, że większość parlamen- 
| tarna będzie rozmyślnie pod lada błahym 


to swoje.dobre strony ale ma i zło, tak Sa-| 


pozorem unieważniała wybory przeciwni-- 


; ków. 
| Z drugiej wszakże strony i Sad Naj- 
| wyższy nie wisi w powietrzu; nalóżą doń 
| nawet ludzie, uczesiniczący w czynnej wal- 
| ee politycznej; w pewnych warunkach nie- 
| trudno byłoby wpaść z deszczu pod rynnę. 


| Sprawa poruszona wymaga rozwagi grun- 


| townej. Dla informacji dodam, że ostatnia 
| ustawa "wyborcza Rzeszy Niemieckiej u- 
| tworzyla specjalny Sąd parlamentarny dla 
| sprawdzania wyborów zakwestjonowanych 
| o składzie mieszanym, złożonym z przed- 
| stawicieli pfrlamentu i najwyższych instan- 
| cji sądowych. 
Zagadnieniem  ostatniem, na które 
chcę zwrócić uwagę, jest sprawa tak zw. 
twowych. 3 
| Przy wyborach poprzednich wszystkie 
stronnictwa nie wykorzystywały w pełni 
| oddanych na siebie głosów. Pozostawały 


| resztki, niekiedy bardzo znaczne. W okrę-. 
| 


gu płockim, naprzykład, ilość głosów, po 
| trzebnych dla uzyskania mandatu, wynosi- 
| ła, o ile pamiętam, około 11.000; lista so- 
| ejalistyezna otrzymała głosów 14.000; resz- 


| ta sięgała więc 3000. Na to była rada w 


| postaci zwiazku list. Gdybyśmy w Płocku 


| zawarli związek z ludowoami, którzy zdo- _ 


| byli coś 8 — 9000 głosów, nasze 3000 zwo- 
| lenników przeprowadziłoby do Sejmu „wye 
| zwoleńca*. W tem sposób resztki nie gi- 


| nego, mogą iść na rzecz obcego  stronnio- 


wa. 
| Listy państwowe maja na celu zara- ` 


na, ale, jak widać z przykładu przytoczo- 


| dzenie tym brakom dzisiejszego systemy 


stronnictwa z całego kraju sumują się i, 
stosując tę samą metodę, co w okręgach, 


| posłów z owej listy ogólno - państwowej 
przypada w udziale poszczególnym stron- 
inictwom czy grupom i obozom. 
Osiagamy tedy nieomal ideał 
reprezeniacji opinii społeczeństwa. Związ- 
ki wyborcze staja-się zbyteczne, żaden pra- 
wie głos nie przepada. $ 
Krytyka systemu’ list państwowych 
podkreśla, że otrzymujemy, krocząc takgi 
droga, sztuczne faworyzowanie. drobnych, 
' rozsianych po kraju grupsk, które nigdzie 


ników, nie wywierają żadnego wpływu na 


tylko rozproszkowuja . przedstawicielstwo 
narodowe. Z drugiej strony może nastą- 
mić zwichnięcie samej zasady parlamentu, 
jako wyrazu prądów politycznych i społe- 
czno - klasowych, jeżeli stowarzyszenia 
piekarzy, aptekarzy, akuszerek i t. d. całej 
Polski zaczną zgłaszać listy państwowe pod 
flaga „zawodowości*. WYS 
"AW Niemczech uznano częściową susze. 
ność tej krytyki i ustawa wyborcza zastrze- - 
ga, że z listy państwowej może przejść naj- | 
wyżej tylu posłów, ilu przeszło z list tegoż 
stronnictwa w. okręgach. Słowem, tylko 
odłam, cieszacy się pewnym poparciem 6 ` 
pinji, skorzysta z omawianej formy. udo- - 
skonalenia wyborów proporcjonalnych. ., o 
Nasz projekt rządowy zachowuje daw- 
ne zwiazki wyborcze,. pomijając zupełnie © - 
sprawę list państwowych. Będziemy tedy. 
musieli wystąpić z odpowiedniemi umupek = 
nieniami, w punktach zaś, poruszonych w = 
pierwszej części artykułu. z poprawkami. o ` 
K M. Niodziatkowski. 


| głosowania. Wszystkie reszty list jakiegoś . 


państwowa komisja wyborcza określa) ilu 


rzetelnej 


D ` 
` 


$ 


nie posiadają większych skupień zwolen- 


NE) 


losy. Państwa, udziałem swoim w Sejmie 
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zblizka i zdaleka. 


CO FRANCUZ MYŚLI 0 POLSCE. 

W miesięczziku „Wiek XX* znajdujemy 
antykuł dziennfkamza paryskiego p. La Mazie- 
re, który był przysłany do Warszawy, jako 
korespondent „Temps“, w okresie najazdu bot- 
ezewiidkiego. Artykuł ten powinien ezmaleźć 
wielu bardzo czytelników. Rzuca bowiem 
świiatło ma zakamarki naszej politycznej agita- 
cji, o której wielu wie, ale mało kto mówi: 

Oto, cp pisze publicysta francuski, który, 
aga, ale nie zdobył się na napisanie kisiążki 
o Polsce. Tłomaczy się dlaczego jej nie napi- 
sal. s 


Pan La Mazière przybył do Warszawy 3 
sienpaia 1920 r. Sądbił, że w obliczu mieszczę 
ścia narodowego znajdzie kmaj . zjednoczony. 
— jakiim widział Francje 1814 n. Ale oto na- 
zajufńrz zgłosił się do gościa francuskiego „je 
den z nader wpływowych, a zwłaszcza batasi- 


wych posłów sejmowych i oświadczył, że 


Naczelnik Państwa jest zaprzedany Moskwie, 
że dsiniieją dowody, lztóne gotów mi jest przed- 
stawić Zdawało mi się, że śnię! Prosilem go- 
ścia mego, aby rechoiał powtórzyć to, co mi 
był powiedział, Nie dał się prosić 1 wnet ton 
jego stał się naniowo gwałtowny. 

` — .ujestem = cudzoziemoem — odpowie- 
działem, A pan jest Polakiem przede: 
kiem. Tak mi się przynajmniej zdaje. 
||| „Zrozumiaj, odszedł, później zaś dowie 
dzialem się, iż pomawiał mmie on O.. Sympa- 


` tjo dla bolszewików. W dwa dni później pe 


wien publicysta, zapałczywy i wojowniczy do 
najwyiższejgo stojpiaiia, opowiedział mnie — ow 
dzoziemcowi — jakąś histonje e pklłączeniach 
, telefonicznych, która się kończyła bardzo wy- 
Tanem oskarżemiem o zdradę ministra wojny 
i wielu generałów. I tego informatora obyt za- 
paliomego, lecz. doprawdy mojem zdaniem zbyt 
kroi czującego po polskuy ołąpaaiwi łem z kwi- 


„Tymczasem położenie stawiało się coran 
grośmiejsze Czerwona armia siala. pod War- 
szawą, Ludzie, którzy wówczas w Poznani, 

- zaślepieni: przez mienawiść polityczną, prokłar 
dali nadzieję wm upadku stolicy, i wyczekiwali 
tego filktu, alby zagrać swą pariję i wystąpić na 
czele anmiji, którą trzymali w aezerwie [prze 
<w innym Polakom, czyż zdają ekbie eprawę, 
dbecnile, kiedy te ciędkte dni przeminęły, z 
wrażdnia, jakie slanowieke ich wywołało w 
umysłach zagnaniicą ?". z 


Publicysta francuski był w Paryżu w eza- ! 


sie, kiedy marszałek Piłetdski był tam go 
ściem prezydenta Rzeczypospolitej, P. La Mar 
ièra był świadkiem tego pobytu 4 oto co notu- 
je w swoim raptularzu: .,Przedł podróżą Nar 
czelniika Państwa do Paryża, jego niłepnzyjjar 
ciele polityczni: wysłali do Francji delegację 
polityczną w celu mozwinięcia  kontr-pnopa- 
gamdy przeciwko marszałkowi Pilzudzkiiemnu. 
(Sądzę, że byłoby zbytedznem przypominanie 
Badwikik tych posłów nadzwyczajnych). A prze- 
ciet Polskę to wówczas przęjmował i honoro 
wał kraj nasz. Zdawałoby się, że wszyscy Po- 
lacy powinni byli odczuwać radość i nozńmieć, 
ża dzień ten był równie ważny dla ich ojozyz- 
ny, jak ten, wi którym odzyskała mejpodłegiość. 
Otóż nie — zmalaziy się osobistości. wybitna, 
które przybyły do nas, aby intrygować prze- 
_ ciwkio Piilsudskiemy jopodwiadając o jego prag- 
szłości najdziiwaczniejsze historio, pnzyjpisyjwać 
my majczarniiejsze prożekty, mie zdajęc sobie 
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Piotr i Łucja. 
+. 
b IDYLLA TRAGICZNA. 
Przełożyl.: Marja Zabojecka 
i Henryk Bezmaski. 
Tego właśnie popołudnia Piotr i -Łucja 
postanowił, szukać samotności i wybrali się 
do Chaville dð lasu, Od dziesięciu dni żyli w 
atmosferze podnieconega spokoju rwewnęfrz- 
nego. Pokój głęboki — w sercu, nerwy — 
roztrzęsiome. Jakby znałeżli się um wysepce, 
wokoło której huczy gwałtowna fala; mąci 
wzrok, ogłusza słuch, Lecz gdy zełmkniesz 0- 
czy, przyslonisz uszy dłońmi, gdy drzwi gza 
wirzesz ma wke, uczuwasz w sobie ciszę, 
diszę olśniewającą, nieruchomy dzień letni, 
w. którym niewidzialna Radość, niby ptak u- 
kryty, śpiewa pieśń swoją, jak wodą ruczeju 
płynną i świeżą, ©, Radości! pieśnisrko ma- 
giczna, świiengocie szczęścia! Wiem dobrze, 
że dość szczelinki między powiekami memi, 
dość, bym na chwilę odjął palce od cha, by” 
zalata mnie piana i huk fali. Wąfłe to śluzy! 
Lecz świadomość, że takie eą wątłe, potęguje 
%agrożoną Radość, Sam pokój, sama cisza 
rysy namietne! 
Znaijeziszy się w lesie, wzięli się za ręce. 
Pierwsze dni wiosny, jak rino miłokłe, ude- 
rzają do głowy. Upata młode słońce sokiem 
najczystszym. Po wtpół-nagich jeszcze drze- 
wach buja Światło+ poprzez nagie gałęzie wak 
gląda bfękitne oko nieba i przykuwa, i usy- 
rozum... Nie mówili prawie weale, Nie 
chciało się kończyć : zdania, W 
nogach cemli bezwład, — nie chciało się cho- 
dzić, W słońcu | wśród ciszy lasu, chwiańi się 
a nogach. Przyciagała ich ziemia. Potożyć 
się, dać się porwać wielkiemu iselu światów... 


ze d 


W 
TĄ 


| 
| 


t 


sprawy, że wi ten sposób mrowadzą agitację 
przegiwko swej własnej ojczyźnie, daleko bar- 
dziej, miż przeciwko człowiekowi, który ją wo 
sabia w oczach większości Fran e 

Nie możemy przepisywać tutaj calego ar 
tykułu pewa Le Mazières, człowiidka najbar- 
dziej, jakie sobie wyjdbrazić można, umiarko- 
wnych poglądów. republikaniina i konserw- 
tysty, umiarkowanego literata umiarkowanego 
katolika — ale przyjacieła Pilski Cały tem | 
artykuł naklawałby się do ppiwtórzenia. Powi- 
nien wyjść w oddzielnej broszurze. Każdy po- 
sel sejmowy, każdy dziennikarz polski piowit 
pien go odczytać. Każdy isiądz, wyglaszający 
z ambomy albo z dziedzińca kościelnego kaza- 
nie polityczne kdo wiernych parafian — mów- 
nież  Artyktuł ten bowiem jest majoknutniej- 
szym aktem oskarżenia, jaki czytaliśmy kliedy- 
kolwiek pod adresem naszego kraju, naszych 
mężów. politycznych, naszego nozumu i nasze- 
go — palnjotyzmu. Żaden artykuł miemieski | 
czy amgielski nie może tak ugodzić w naszą 
mifbść wlasna i nio może tak seroa patrioty sa- | 


„ROBOTNI“, środa, 28 vreet 1921 a 


rza się to Polsce opimfa, która sprzwia, że co 
społykiamy na szerokim świecie 


rag nządłiej 
przyjaciół. . , 
Ks, Polidor wie o tem i ku pokrzepieniu 


serc urządza zjazdy Katolickie. Co one znaczą, 
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wiemy dobrze z encyklik papieskich w Spi 
wie Górnego Śląska. Ks. Polkior prowadzi 
taż wielką woblotę jprozelityczną na Rusi. Zar 
myjka cerisywe, odbiera dowony — Polska pie 
oi za tę robote — w Genewie! 

: Henryk Bezsmaski 


Jedną z głównych przyczyn chaotyczności 
naszego stanu gospodarczego, chaotyczności, 
która się wyraża w ciągłym spadku waluty, 
wzroście cen i drukowaniu coraz większej ilo- 
ści znaków pieniężnych, jest układ sił społecz- 
mych w Polsce, brak zdecyd: j, wyraźnej 
w siwych dążeniach i calach najbli wiek- 
szości społecznej, Wielkie znaczenie pod tym 
względem mają warunki polityczne, nieustafo- 


ue granice na zachodzie i północnym wscho* 


- W poszukiwaniu wyjścia.” 


siwy najmniej spójne i zorganizowane, Kapt 
taliści z urzędnikami prywatnymi się die li- 
ozą, a ci zmusić ich do ustępstw nie potrafią. 
Rząd zaś urzędników państwowych opłacać 
nie może i nie chce, bo środków wielkich nie 
ma, a jest to jedyny dlań objekt robienia '0sz- 

Jak widrimy, większości społeczeństwa 
polskiego przy stałym: spadku waluty i zmo- 
ście cen wcale się Źle nie dzieje. Klasy posia- 


"smucić. Tem akt oskarżenia pisał, bowiem, dzie, wrogie usposobienie bliższych i dalszych | dające robią nawet na spadku tym wcale aie- 


przyjaciel. Nie chciał go ogłosić po francusku. 
Nie chciał mas okryć śmiesznościa i plogamdą. L 
powinnismy mu być wdzięczni, że wielka mia- 
czugą doświadczenia politycznego uderza w 
nasze bierne, obojętne ma marodówą krzywdę 
mózgi, w nasze kłamstwo zbiorowe, w nasze 
komedjamctwo pseudo-paltrjotyczne, w caly 
masz bliichtr zewnętrzny tak zwanych uczuć 
narodowych, pusty od wewnątrz i interesem: 
pcizilomym i ondynarnym wypełniony.  Cudzo- 
ziemiec to wszysikio wyczuł i bolał nad tem. 
Nie mógł smutku i rozczarowania opaniować i 
wysjpowiadał się w artykule dlia pana Włocha 
napisanym, Im więcej .od Polsików słyszał w 
Paryżu o patriotyzmie polskim, o poświęce- 
niu, o ofierze, o męce polskiej, wyśpiewianej 
niegdys przez Michelsta tem ofzezarowanie fe- 
go było i jest głębsze. Miejmy nadzieję, że wi, 
w których godzi,- a który go tu styllinować 
chcieli, nie powiedzą, że lo „żyd popmostu". 
To katok i konsemwatysti i Francuz. 

Dwie tylo kładziemy tu jeszcze cytaty. 
P, La Mazière na zaproszenie dwu pań z ary- 
stokracji pgllcej znalazł się na przedstawie- 
miu iopienetki polskiej, w której wystepuje 
wielki książe rosyjski. Na widok rosyjskiego 
-Oficera tw! złoconym szyszaku na głowie jedna 
z pań nie mogła ukryć wzruszenia: „jakie to 
byly czasy szczęśliwe!" Frtaniatz gwri? awar 
ge, że Polski wtedy uie było. Na to dama: „jak. 
nam wtedy bylo dobrze! a teraz rządzą nami 
socjaliści i hołotal...* PE” 

Pan La Mazière był i w Rydze fi jwidlziłał 
tam pierwszego zaraz wieczotu członków de- 
legacji polskiej, (tańczących nw jakimś tmgliu 
z miejaqowemi damami. Cytuje tu nazwiiskio, 
ename  diobrze wi Mihisterjum Spraw Zagra- 
nicznych. I dodaje: „w ciągu calego mego 
pobytu w Rydze nie spotkalem ami razu człon- 
ków delegacji bolszewickiej w podobnych hu- 
monach i w podobnym zakładzie... 

W ogromie wosk naszych j w obliczu 
niepowodzeń, uderzających w nas na każdym 
kroku, zarzuty į bledy, wytknięjte pmen Fram- 
cuza, mogą cie wykławać drobgremi. Mają ito do 
siebie, że są „pnawdą”. My i bak o nich wie- 
dzieliśmy. Dziś przychodzi cudzoz'emiec i po- 
Wamuję zwienciadło. I odrazu zrozumieliśmy, 
że p. La Mazióne mie jest jedynym, który praw-. 
dę o mas wie. Inni wiedzą a mie mówią wam 
wprost tego, do o mas myślą. Ale mówią na 
ubiocza i z tyeh jposzejptów po kątach wyłtwa- 


Wspięli się ma pochyłość, ponad drogą, 
weszli w zanośla i wyciągnęli się ma liściach 
suchych, z pośród których wyzieraty fjolki, 
Pierwsze śpiewy ptasząt i pomruk odlegly ar- 
maty mieszały się z głosem dzwonów, zwia- 
mienne drżało nadzieją, wiarą, miłością i 
śmiercią, Mimo to, że byli sami, rozmawiali 
półgłosem, Ciężko im było ma semu; z mijo- 


mi otwartemi, wpatrzona była w niiebo, Czuła, 
że mzbiera w miej ból skryty, który od rana 
już staroła się odpędzić, by nie mącić radości 
dnia. Piollr opar! głowę na jej kolanach, wiu 
lit dwarz w ciepło jej łona, jak dziecko, które 


śpi, I bez słowa Łucja pieściła rękami jego | mującą wśród tłoku fabryki, w tej kadzi 


mezaj Oczy, nies, usta. O, ręce cudownie, co jal 
w bajkach zdawały się mieć u każdego palca | 
usteczka matel Jak najczulsza klawiature, | 
Piotr z dingsen drobnych, przepływających pod: | 
palcami, odgadywał  wzmiszenia ukochanej. 
Styszał jej westchnienie, zanim westchnęła. | 
Lucja podniosła się wpół i nachylona ku aie- 
mn, ciężko oddychając, jęknęła pólgłosem: 
— 0, Piotrze! 

Piotr sirwożony spojrzał na nią, 

— O, Piotrze! Ozemże jesteśmy?. , Czego 
chcą od mas? Czego chcemy sami?.., Ca się w 
mas odbywa? Ta amiata, te ptaki, ta wojna, 
miłość... te ręce, to ciato, te oczy... Gdzie ĵo- 
stem? I czem jesitem?., 

Piotr, który nie widział u niej dotąd tego 
wyrazu zatracenia się, chciał ją wziąć wo ua- 
mioma. Lecz odtrąciłą go: 


Nachylił głowę tuż nad głowę Łucji Í 


sąsialdów. To przecież pewne, że nawet przy 


ustaleniu stosunków politycznych trudno ocze- 
kiwać polepszen'a położenia - gospodarczego, 
jeżeli nadal trwać będzie wewnątra  rozbież- 
ność zupełna dążeń poszczególnych grup iklas 
społecznych i nie skònsoliduje się większość, 
zdolna w nowych warunkach pokierować ży- 
ciem zbiorowem Rzeczypospolitej, Bo należy 
rozróżmać dwie rzeczy: położenie materjalne 
narodu, jako sumy indywiduów, poszczegól- 
nych obywateli, i położenie gospodarcze naro- 
du. jako organizacji życia zbiorowego, Rzeczy” 
puspolitej, 

Położenie materjalne większości obywate- 
li, ich dobnobyt w ciągu trzech łat istnienia 
Rzeczypospolitej *nietylko nie pogorszyły: się, 
lecz polepszają się stale, (Włościanom z ma- 
łemi wyjątk. 
znenznie lepiej, ubierają „się coraz lepiej i od- 
kładają do garnków, sienników i kufrówm pa- 
pierki, Obszarnicy stali sie dniś krezusemi. 
[Wszelkie dług. prywatne, hipoteczne, w To. 


 wiarzystwie  Kredytojwem -Ziemskiem zostały 


zlikwidowane, lub nie mają żadnego znacze- 
nią, a skapitały vesna ż dniem każdym. W ży- 
ciu obszamników nastały stare, dobre,  beziro- 
skie czasy. Jedyną chmura na ich niebie jest 
Kwapiński i jego związek. Przemysłowcy du- 
żo nie produkują, ale zyski mają ,wielkie. To 
samo kupcy; niewiele, może. sprzedają towa- 
rów, ale „zarabiają“ dobrze. Dia bankierów, 
choć kredyt nie istnieje, tnwa stały okres żniw 
złotodajnych. Dziesiątki, jeżeli mie setki ty- 
sięcy wszelkiego rodzaju piaków niebieskich, 
pośredników nie sieje i nie orze, a zbiera mi- 
ljny. Rzemieślnicy  samodzielmi laażą sobie 
płacić za każdą robotę sowicie. Robotnicy z 
trudem i w walce uponczywej ulrzymują ska- 
le swych potrzeb, a m niektórych zawodach 
osiągnęli nawet poprawę bytu. Adwokaci, le- 
karze, dentyści i, wogóle, ludzie wolnych wa- 
modów krzywdzić się nie dają i pobierają po- 
kaźne honorarja. Nawet parobcy folwarczni 0- 
siągnęli poprawe uposażenia. 2 

Któż dzisaj może uważać się za p 
dzomegą? Poszkodowani są dnobai kapitaliści, 
którzy nie zajmują się „paskiem, oraz eme- 
ryci. Pogzkodowani, _ wueszcie, są urzędnicy 
prywatni, komumalni i państwowi, jako wer- 

*) Redakcja ma zastrzeżenia co do niektórych 
poglądów, wyrażcnych w tym antykiule, 


— Łucjo! — powtóbzył 
tę ia wód 


— Co tobim?... 


-— iPowiedz! . | y 

jei ar saketa — raekia, 

— ? Czego? 

— Wkzywtkiiego, 

Od rana już męczyła ją widzenie amumo, 
ciężkie i poniżające: matka jej, wyprowadzo- 
ma p równowagi przez zatuta aimosterę, ma- 
yaz 


U sishie, w domu, Kkochankowi zzóbiła nie- 
przytomną scenę zazdrości, nie myśląc 
że słucha córka; i Łucja dowiedziała 
matka jest w ciąży. Odczała to, jako shańbie- 
nie własne, jako shańbienie milośgi wogóle i 
miłości j dla Piotra. DI 
Piola, gdy zbiiiżył się do nień: wistyd iej było 
È siebie samej, i jego... JeggzaRigdny Piotr! 
Stał upokorzóny, mie smiac już poruszyć 
się. Nagle chwyviły ją wyrzuty sumienia, ur 


śmiechnęła się poprzez lzy i, opierając głowę 

ma kolanach Piotra, rekla: 0 eon 

| 4 7— Teraz — miofia kolej! 3 
„Piott, niespokojny jeszcze, gładnił jej wło- 

sy, jak pieści się kotka, Szepnat: 


, 00 to było? Powiedz mi!.. 
— Nie, — odpowiedziała, — Widziałam 
smutni. 


rzeczy e, i 
Zamadło szanował jej tajemnice, by owa- 
cierać ma nią pytaniami, Lecz po chwińi Eir 
cja: dodała: Path 
— Ach, bywaja chwile.. Ozłowiek wsty- 
dzi się, że jest czlowiekiem, 
Piotr dronet. 


i dzieje się naogół nieźle, żyjay| kiego rodzaju, starają 


złe interesy, Czyim kosztem? Kosztem naro- 
du, jako zbiorowości, Woósztem WRzętzypospo- 
litej. 
Któż więc zainteresowany jest szczerze 
w podniesieniu się, a przynajmniej ustaleniu 
waluty? 
w spadku waluty? Chłopi. Bo oni jedni nia 
lują na spadku marki, nie kupują dola- 
, franków, marek niemieckich, nie w 
żą waluty za granicę. Trzymają je na zapiec- 
kach, zakopują w zemi, lub kupują za uie 


ziemię. Nie są świalłymi obywatelami i pa- ` 


tnjotami, bo są ciemni i niekulturalni, ale nie 
są też szkodnikami i adrajcami. 

Inaczej się dzieje wśród  „bogoojczyźnia- 
nych“ klas posiadających. Obszarnicy, bankie- 
rzy, ikupey, przemysłowcy, kapitatiści wszel- 
się każdą markę, star 
mawiącą zysk czysty, osiągnięty bez: 


dk pracy 
zamieniać na dolary, funty szterlingj, franki, 


marki niemieckie. Mnożące się, jak grzyby po 
deszczu, banki nie żyją z kredytu, którego mie- 
ma prawie wcale. Cała podstawa ich istnie- 
mia — to spekwiacja waluta, lub towarem. 
Banki te spekulują z jednej strony na zniżkę 
marki polskiej, z drugiej zaś — podbijają dmo- 
żyzmę przez zaciąganie „paska“ ną różne to» 
wary. 

Położen'e gospodarcze Rzeczypospolitej 
jesi fatalne mie dlatego, że obywatele są bied- 
ni, lecz że [pragną jeno brać, a nic dawać mig 
chcą. Mówi się dużo o patriotyzmie Polaków. 
Skanb Rzeczypospolitej — to najlepsza ilustra- 
cia tego patwjotyzmu. Klasy, które wołają naj- 
głośniej: Bóg i Ojczyzna, gluche są na pustki 
skarbu. Mogą dziw(ć się temu naiwni, lecz jest 
to zrozumiałe dla każdego, kto zna dzieje i te 
czyumiiki, które o nich stanowią. 

W państwach, które wyrosły i opi 
się na mniejszości społecznej, posiadającej 4 
uprzywilejowanej, budżet pańsiwowy opierał 
się na podatkach i daminach, ściąganych a 
wi i społecznej. Klasy posiadające dur 
przywilejawane przekładały podatki zarówno 
pośrednie. jak bezpośrednie na większość. 
Włedy aawet, gdy klasy posiadające ponosiły 
i ponoszą pewne ciężary materjajne dia pań 
stwa, robiły to i robią dla utwierdzenia i moza 
szerzenia swego panowania. W imię czego å 
dlaczego (przecież klasy te miałyby ponosi 
ciężary materjalne, gdy ogołocomo je z przy: 
wilejów i panowania, @ samo posiadanie jest 

: = 


— Tak — rzekł i 

I nachylajac się nąd nią, wymówił cicho: 

— |Przebacz! 

Łucja zerwała się, objęła szyję Pioirą 4 

M Przebacz! SE 

usta-ich przylgnęły do siebie, 

Dwoje tych dzieci miało potrzebe wzajem. 

mego pocieszania się. Nie mówiąc sobie tego, 

myśleli oboje: P A 

| — Na szczęście, umrzemy!,. Rzeczą naj 

atraszniejszą byłoby stać się jednym z tych Ju- 

dzi, co tak dumni są z człowieczeństwa swego, 

rzeczą naj byłoby. niszczyć, upad- 


Usta o usta, rzęsy: o rzęsy, zatopili w 60- 
bie spojrzenia, uśmiechając się do siebie z 
| rzewnem współczuciem, Poddzwali się z roz 


| pasty i zbrodmii straciła panowanie mad sobą. | kosza boskiemu temu uczuciu, które jest 


| kształtem najczystszym miłości, Wreszcie wy- 


o tem, | rwali się z zapalrzenia swego; i, wypogodzo- 
się, że, 


uemi oczami Łucja ujrzała znów laskę nieba, 
drzew jeych się į oddechu towiatów. 

— Jakie to piękne! — rzekła. 

wr sobie: 

— Dlaczego rzeczy te są tak piękne? My 
za6.— tacy biedni, tacy mali, tacy brzydcy! (Z 
| s: ciebie, kochanie, z wyjątkiem oie- 

et... 
I zmówu spojrzała na Piotra, 
| -m Cóż mmie obchodzą inni? ` 
I ze wspaniałą nielogiczmościa miłości, 
wybuchła śmiechem, zerwała się jednym mr 
sem i biegnąc przed się, w las, zawołała; 
U ift 
całą resztę dnia bawili się, jai 
ię do ostatka, powróciii 


_ przez 
dzieci, 


Zmęczywszy się 
wolniutko do doliny, napełnionej promienta- 


mi s zachodzącego, jele Joszyk pelen kto- 
sów. Wszystkie rozkosze wydawały im się mo- 
wte: wihłamiałt je jednem sercem za dwoje, 
dwiżna diałami za jadno. 

(D. c. a). 


Najmici. Kto we jest zainteresowany s 


PRETENSJE A 


Nr. 261 


„AOBOTNIKE”, środa 28 września 1921 n 


niepewne? W imiię cjczyzny, niepodtegłości? 
Takich wartości klasy posiadające nie znają. 

Fonmy demokratyczne — to ogołocenie 
kias posiadających i uprzywilejowanych © 
przywileju panowan'a, to zagneżenie ich stenu 
posiadania bez pracy. Nigdy one szczerze z 
fonmami demokratycznemi pogodzić się mię 
mogą i zwalczają je przez bojkotowanie skar 
bu Rzeczypospolitej, który nie służy wzrostowi 
kapitału. Rzeczpospolita nie gwarantuje dziś 
rekinom społecznym eni panowania, ani tyi- 
ków kolonjalnych, a, przeciwnie, wymaga o 
fiar. Takiej Rzeczypospolitej i takiej niepodle- 
głości obszarnicy, bankierzy, przemysłowcy, 
kupcy, kapitaliści nie rozumieją. Występują 
też stale przeciw zwiększeniu podatlsów bez- 
pośrednich, przeciw podatkom idochodowym, 
przeciw pożyczoe przymusowej, przeciw Mo- 
aopolom państwowym, przeciw 


to przykładem świecą wchodzącemu na arenę 
dziejów mwłościaństwu polskiemu 
Rzeczypospolitej szlacheckiej, oraz spółcześni 
dorobki ewicze i paskarze miejscy. Od nich ma 
uczyć się włościaństwo polskie ofiarności i © 
bowiązków obywatelskich. I uczy się. Tamci 
mie chca dawać, choć mają więcej, więc i ono 
dawać nie chce. 

i Któż więc ma dawać? Któż ma zasilać 
skarb? Goly prolejarjat fizyczny i umysłowy? 
Niewiele stad można wycisnąć. A więc... skarb 
Rzeczypospolitej jest pusty. 

Tak stale być nie może. Nie może Skarb 
bez końca drukować papierków, gdyż stracą 
one wszelką wantość, wychodząc z kas Rzeczy- 
pospolitej a nie wracając do mich w formie 
takich lub innych podatków. Nie może istnieć 
Rzeczpospolita, której obywatele nie są zain- 
teresowani w jej utrzymaniu. Bo z pustego i 
Salomon nie naleje. Najmądrzejszy i najdziel- 
miejszy minister skarbu deficytu budżetowego 
nie pokryje, gdy obywatele przez Sejm podat 
ków nie uchwala. Monopole, najlepiej admini. 
Btrowame, i opłaty nie są w sianie pokryć ol- 
brzymich potrzeb społeczności narodowej. Za- 
pewne, wiele wydatków można slkneślić, leez 
è wydatki niezbędne wymagają sum  olbrzy- 
mich. Klasy posiadające, należące do histo. 
rycznej mniejszości panującej, nakładać na 
siebie ciężarów mie chcą. [Włościaństwo, idące 
w ślady obszarników, bankierów, przemysłow- 
oów, kupców, również nie chce uchwala 
większych podatków. I to jest główna przyczy- 
na, dlaczego stałe rmspółdziałamie w rządach 
tych dwóch klas społecznych jest niemożliwe. 
One razem stanowia większość i one nie chcą 
nie dawać skarbowi. Najmicj utrzymać mań- 
stwa na swych barkach nie są w stanie. Koa- 
licia przeciw nim nie jest w etamie przynieść 
żadnych realnych korzyści. A więc... pomimo 
zbieżności stanowiska w stosmnku do skarbu 
i dzięki tej zbieżności — pomiędzy obszarni- 
kami i bogatem mieszczaństwem z jednej 
stromy, a włościaństwem — z drugiej, toczy 
się i musi toczyć się walka. Obszarmicy i bo- 
gate mieszczaństwo pragną zepchnąć włościąń- 
stwo na stare pozycje i uczynić objektem pa- 
nowania, a włościaństwo o ustępstwach kie- 
szeniowych ani myśli. © większości stałej ob- 
szarniczomieszczzytiskojwiościańskiej w nas 
szych warutkach nie może być mowy. Tego 
rodzaju OE nie jest w stanie uzdro- 
wić zagmatwanych stosunków lanczy 
utrzymać Rzeczypospolitej, bo py gwna > 
wać nie chce, ami nie ma cd kogo wziąć. 

- Utrzymać Rzeczpospolitą są w stanie tyl- 
ko te klasy społeczne, Które są zaintenesowa- 
ne w przyszłości, rozwoju i niepodległości ma- 
rodu. Taka klasą w Polsce jest tylko pnoleta- 
riat. Ponieważ zaś klasa robotnicza nie siano. 
wi większości społecznej, przeto, aby mtrzy- 
mać niepodległość i zapewnić mozwóż, y- 
szłość narodu. musi ona dażyć do tego, aby 
promieniować ma ogół warstw pracujących. W 
interesie zarówyo własnym. jak narodu, pro- 
letariat zorganizowany musi oddziaływać na 
włościaństwo. musi tworzyć większość epo- 
lerma, bez której oparta na demokratycznych 
padstawach Rzezpospolita istnieć nie może. 
Nie jest to zadanie łatwe, ale niezmiernie do- 


mi osłe... e 
| | Bronisław Siwik. 
FRETA AC nna TRA En OTW ea 
Zapytania. . 


„ Zapytujemy p. ministra Pracy i Opie- 
"ki Społecznej, = wiadomem mu jest, że 
w dn. 7 września odbyła się Komisja Roze 
lemczaąw Sieradzu, na której p. inspektor 
pracy, Wichliński, postawil wntosek o 
hwały poprzedniej - Komisji 
wicieli robolników, obniży w zain 
| nie robotników rolnych 
twierdzac iż działą 


ań Ministerjum w podstawie polece- 


Pracy 


Zapytujemy p. ministra 


c 
m 


Wo- 


wnętrznych, na jakiej podstawie prawnej. 


p. starosta Słupczyński w Łasku w dn. 
b. m. odmówił udzielenia lokalu dpi 
dzenie komisji rozjemczej? |. 
Krąża pogłoski w powiecie Łaskim, iż 
p. Słupczyński odmawia lokalu na posie- 
dzenia komisji, działając na rozkaz związ- 
ku ziemian, tembardziej, że zdarza się to 
po raz trzeci! 


(dniówkowych), - 


WACŁAW WOLSKI 
—0— 


Z cyklu „Ronda włoskie” 
JA: DO JULIUSZA. 
„Żarty tęsknotą, w płaszcz mój pielgrzymi 
Z łzami w oczach, za wizją Polski WIT 
| trzonych, 


W tych samych błędnych szlaków mórz 
włoskich błękity 


Może-m się patrzył nieraz, (do pół utę- 
sknionych 
Ojczyzny rwąc się duszą), co Ty, nasz 
-  'Tytanie, 
Coś cały płomień ducha wkłął w Polski 
. kochanie, 


.„Choć, jako pieśniarz, jestem wobec Cie- 
` bie prochem, 
Lecz' może Ci, Juljuszu, dorównałem 
w jednem: 
'W poczuciu samotności, co w ze sercu 


Tak skrzywdzonem przez Życie, łka ta- 
ycie, ti 
jemnym szlochem... 
Więc, jako Ból i Męka, co krepy żałobą 
Tuli krew jego rany, śmiem © dą 
. z "o 
Nie jako pieśniarz... 
„d.Przez Wieczność nie zapomnę, jakim ono 
aczem 
Buchnęło, jak krwi waremt... 


kady, 
Całej srebrnej w księżycu, od iia, 
bla 

Płynał wtedy nasz okręt... Tem łkamiem 
tułaczem 
Serca, (choć pieśń ma biedna tak przy 
Twym genjuszu), 

Może-m Ci w owej chwili dorównał, Julju- 


BZU.» 
Przez Wieczność nie zapomnę... 
Warszawa, dnia 26 września 1921 r. 


Wynik wyisów ; 
do Warszawskiej Macy Chorym 


Wczoraj Główna Komisja Wyborcza 
ustaliła wynik wyborów i odpowiednio do 
liczby głosów podzieliła mandaty, między 


I listy. 

| Głosów  Mandatów 
Lista 1 4.126 13 
(Chadecy) 
Listą 2 6.561 21 
(Komuniści) 
Lista 3 56 0 
(Vereinigte) 
Lista 4 927 2 
(Bund) 
Lista 5 5.543 17 
(Komisła Centr. 

Zw. Zaw.) 

Lista 6 2.075 6 
(N. P. R.) 
Lista 7 313 1 
(Poalej-Sjon) 


Unieważmiono 488 kartki. Razem gło- 
sowało 20.064 osób. 

O wyborach i ich wyniku napiszemy 
obszerniej w jutrzejszym N-rze. 


READ rc A wy CJE WE DE ACER a aaa aAa a a 


„Bibljoteos Publicznej" gromi zamknięcie z po- 
mocu braku pieniędzy na węgiel i na glodkwe pen- 
«je dla personelu. Ale poselstwo polskie w Londy- 
nią zakupiło sobie gumach, który koertował 80,000 
funtów szterlingów, t, <n. ziwaczmie więcej, niż pół 
miljar la marek 

Nesi pp sawętai dyplomaci chcę widać grać 
rolę lordów w Augiji è ną ich zachelanki pieniędze 
się zma, chociaż miema ich na drugą w stolicy 
bibijotekę. Nic nie sitychać o tem, Żeby ambasa- 
der W, Brytiamgi w Warenawie rowrzucał mitjony 


Obrady sejmowe. 


Sesja trzecia. —Posiedzenie 247, 


W grobowem milczeniu "wysłuchał Sejm 
przemówienia programowego mowiego prezy 
donta mimistrów Ani ogak zadowolenia, ani 
dowodów poparcia ani okrzyków protestu, 
prócz zdewikowych braw, ledwo dostrzegalnych 
P. Pomikowski opuszcza 


wzbudził mowy człowiek na stamowiisikkiu pre- 


mjera, połł koniec przemówienia znacznie 0 | 
ałalbło, 


P. Ponikowski, który dość gładko i do 
nośnie odczytywał swoje „expose”, nie umiał 
ułk żyć swego przemówienia tak, aby nie roz 
preszać „og 3 słuchaczy, Wrażenie sprawiły 

zwiiększeniu się deficytu, 
pommuk przeszedł po ławach w chwili, kiedy 
p. Ponikuwski wśród komplementów, dość sta- 
nowozo pudkreślił, że dążyć będzie do rozwią- 
zamia Sejmu Retoryka zakończenia nie odbiła 
się głcśniejszym echem. Włezwanie p. pnezyy 
denta zostałc rararie bez odpowiedzi. . 

Słabe i niewyraźne były również echa ku- 
luarowie. 

Wrażenie? — Nijakie. 

Posłowie prawie wszystkich stronmiotw 
naprawdę byli ?awłcpotan, gdy im eadawama 


takie pytanie : 

cholją, że przytłumiło nawet zaintenezowanie, 
które mybudzala sprawa obsadzenia min. skar 
bu i wysłania swatów do p, Michalskiego do 
Lwowa. Swat, p. Dariwski, wrócił z nomina- 
cją p. Jenzego tego, Targ ubito Sprar 


wę 8 godzinnego dnia pracy zostawiono otwar- . 


tą. Na mastępnem ppziedzeniu rozpocznie się 
debata nad exposé. Uwaga ogółu posłów przy» 
kuta jęst jednak w większym stopniy do in- 
terjpelśczi w aprawie znanych uchwał Ligi Ne- 


rodów. 
Rząd ma zamiar wypowiedzieć się w apra 
wie tej i podkreślić ewoje stanowisko 
> 
+} 
PRZEMÓWIENIE P. PONIKOWSKIEGO. 
PAN PREZYDENT 0 SOBIE. 


nym i ze stanowczą wolą osiągnięcia tego oce- 
lu Podjął się misji tworzenia gabinetu, kiedy 
usłyszał, iż próby wytoniieniia rządu z większo- 
ści parlamentarnej zawiodły. 

Zdecydował się dlatego, że uważał i uwa- 
ża, iż niema tak ciężkich warunków, któreby 
dozwalaly Polakowi usunąć się od wklada- 
nych nań obowiązków, tembardziej że Sejm 
wznał, iż należy szukać premjera poza Sej- 
mem. Tem sę tłumaczy jego obecność w Sej- 
mię. f 


Mówca śpieszy jednak dodać, iż skoro 


nastąpiłaby możność utworzenia silnego rządu 
parlamentarnego, gotów jest zrezygnować, Nie 
fmmmacza to jednak, aby dostosowywał swój 


bezpartyjny, fachowy, uniezajeżniony. od 
stronnictw; mie uzna za możliwe 
rządzić wibnerw Seimowi czy Sajmu, który 


POLITYKA ZAGRANICZNA. 
iPrzechodząc do szczegółów, omawia ; 
Ponikowski sprawy zagraniczne i kładzie z 
cisk na konieczność kontynuowania obecnej 
podtyki pokojowej, której podstawy dają pod. 
pisane przez nas traktaty. Utrwaleniu dzieła 
pokoju służy stosunek ienz z mo. 
carstwami kóalicji, szczególnie z Francją, jak 
również sojusz z Rumunją. Jednym z ważnych 
zadań Rządu będzie nawiązanie zerwanych 
podczas wojny nic gospodarczych; rząd pój- 
dzie w kierunku ekonomicznego porozumienia 
2 sąsiadami, na drodze tej pierwszym kro- 
rokowania g Sereen, Co się 
tyczy (stosunków z ją sowiecką, to Rząd 
będzie się stanowczo domagał lojalmego wy- 
konania traktatu ryskiego. 
Na Zachodzie i na Wschodzie Rząd bę- 
dzie prowadził politykę, uwytiatniającą coraz 
silniej rolę Polski, jako czynnika pokoju ne 


wschodzie Europy. Rząd zdaje sobie sprawę z. 


trudności, głównie w sprawie G. Śląska i Wi. 
*łeńszczyzny, wyraża ufność, że Rada „Najwyż- 
sza poweźmie decyzję, opartą na duchu i li- 
terze Traktatu i da ludowi górmośląskieniu. 
który oddał swe głosy na Polske, połączenie z 
Macierzą. 

W sprawie wileńskie) Rząd wyrarić musi 
swe najwyższe ubolewanie z powodu WPO- 


`| wiedzenia się Rady Ligi Narodów 20 b. m. 


Rząd polski zacem ustali swój stosunek do 


zbędne oświndozyć, że trwa na stanowisku 


SPRAWY FINANSOWE. 
Mówca przechodzi do spraw f . 
Sytuacja finansowa, w jakiej się Państwo 
polskie znajduje, wymaga natychmiastowego 
i energicznego ratumku, ale bynajmniej nie 
jest to sytuacja rozpaczliwa, ś. której niema 
wyjścia. Najważniejsze warunki  zasiłenia 
Skarbu istnieją. Jest w kraju dobrobyt, są bo“ 
gaobwa naturalne, są siły produkcyjna. Polewa 

szybko podnosi się z ruiny, uędzy | 
mia. Dobrobyt na wsi znacznie się pow okami; 
rolnicy wzbogacili się. Polepszył się również 
byt robotnika fabrycznego. Rzemieślnik zara- 
ba i ma się dobrze. Przenwsł zmuinewany 
wojną ruszył z miejsca i mimo wielkich prze- 


M a 
DODLA, RSP, OIIE OE O Z RATY ZE TA CEE 


szkód idzie naprzód. Powstają mowe wielkie 
zakłady fabryczne. Nie odczuwa się dotłjiwie 
braku pracy. Handel ożywił się i nawet przyj 
mije, niestety, zbyt wybujałe tonmy. (Śmiech). 
Wspaniałym dowodeù rozwoju gospodarczego 
Polski jest Lwów, gdzie rozbrzmiewa gwat 
wielkiego targu. kipi życie gospodarcze, pul- 
suje nawy ośrodek ekonomicznej pracy poko» 
juwej Własność ziemska prosperuje. Tego- 
roczne zbory pozwalają spodziewać się, że i 

wolnego hamdlu 


„miasta mimo wprowadzonego 


odniosą korzyść z unodzaju. 

Słowem, większość obywateli państwa ma 
się dobrze, żyje dostatecznie, częsta niestety 
rozrzuinię i tu zaczyna się adwrotna strona o- 
beonego rozwoju materjaluego Polski. Dobrze 
jest jej mieszkańcom — źle Państwu samemu. 
Powtarza sę, jakby upiorma epoka, kiedy 
srlachta osiągneła szczyt zamożności a w Skar- 
bie Rzplitej były pustki, 

Straszna gorączka zysków, jaką opanmowa- 
ne są driś liczne bardzo koła społeczeństwa, 
przechodzi często gramicę zwykłego przestęp- 
stwa, a staje się zdradą Państwa. Paskarstwo 
we wszelkich formach, spekulowanie i prze- 
chowywame obcej waluty jest zdradą Państwa 
(słusznie), bo jest przykładaniem męki do 
zbrodniczej akcji planowego obniżania naszej 
waluty. ` : 

Tutaj chcialbym przedstawić, mówi p. Po. 
nikowski, całą grozę położenia jeśli ta groza 
bodaj z codziennych tabel giełdowych nie 
przemawia dość dobitnie. Szczegółowy pro 
gram finansowy przedstawi w najbliższych 
dniach p. M mister Skarbu, dr. Michalski, dziś 
pozwalam zauważyć sobie, że już są w,.opra” 
ocwamiu projekty ustaw: 4 | 

PROJEKT DANINY PAŃSTWOWEJ. 

1) O uadowyczajcej daninig? państwowej, 
która bez osobnych wym rów i nakazów płata 
niczych, w sposób możliwie technicznie : naj- 
prostszy musi być w najkrótszym czasie u. 
chwalloną i w roku bieżącym zapłacona, ażeby 
z końcem tego roku za każdą cenę i bezwzględ- 
nie zatrzymać bieg prasy dnukującej bilety 
kredytowe; - i 

PODATEK OD BOGACZY WOJENNYCH. 

2) Projekt ustawy o specjalnym podatku 
od bogaczy wojennych (brawa. Glosy: zoba- 
czymry) którzy będą zmuszeni w szybkim Oza» 
sie wnieść padatek do kasy państwowej i 


REDUKCJA WYDATKÓW. è 


8) projekt ustawy o pilnych i koniecznych . 


środkach naprawy gospodarki państwowej. 


W celu poprawienia administracji + 


zmniejszenia jej kosztów, »Rząd przeprowadei 


znaczną i szybką redukcję władz i umędów 5 


ze szczególnem uwzględnieniem ograniczenia 
wydatków Rządu w walucie obcej. y 

Jednocześnie żądać będdemy od Sejmu 
ażeby wzorem Anglii Sejm mie móg! uchwałać 
żadnych nowych wydstków bez zgody Rządu 
i bez równoczesnego wskazania ich pokrycia. 

Celem Rządu jest także otrzymać polep- 
szenie finansów przez podniesienie produkcji 
i wzmożenie pracy wytwórczej w Państwie, 

RADA FINANSOWA. 

Radę Finansowa przy Ministrze Skarbu 
Fząd zamierza rozszerzyć, wciągając doń ta- 
lenty i najlepsze głowy finansowe «w Państwie. 
Tranzakcje bandlowo-finansowe, które mogą 
zasilić Skarb Państwa zmaczniejszą kwotą, 
zwłaszcza w obcej walucie są m toku. i 

WYSOKOŚĆ DBFICYTU. 

Deficyt w roku 1921 będzie wyższy amfże- 
li wskazany w preliminarzu. W okresie od 1 
września do 31 grudnia r. b. deficyt może do” 
sięgnąć 70 miljerdów marek. Stan tem doma- 
ga się wdrożenia bezzwłocznie środków za- 
radczych, przed któremi się Rząd nie cofa. 

POPRAWA STOSUNKÓW ADMINISTRA 
À CYJNYCH, 3 $ 

Poprawa administracji Kraju powinna 
jednak nastąpić nietylko w dziedzinie skarbo» 
wości. Żądać będę aby sprężyny i kółka ma 
chiny państwowej obracały się prędzej, regu" 
1arniej 1 lepiej, niż to było dotychczas. (Tow. 
Daszyński: Aby tylko maszyny nie smarowa. 
ła łapówka). Staraniem nowego Rządu będzie 
byt urzędników państwowych 
ści poprawiać. 

REFORMY WOJSKOWE. 
Prace Rządu w zakresie armji i obrony 


| przyszłości Sejmowi będą przedłożone projek- 
: 5 


ky zasadniczych ustaw wiojskowych. 
Prace nad reorganizacją armji, 
planów przewideianych, na czas pokoju zosta- 
ły zazończone, reorganizacja ta jest w pełnym 
byku i ukończona zostanie przed zimą. Demo- 
bilizacja dobiega końca. Specjalna troska po- 


w miarę mong- 


” 


święcona będzie uporządkowaniu i ulepszeniu . 


administracj armji. Rząd wytęży również 


weryetkie siły celem najściślejszego zabezpie. ` > 


czenia gramic, zwłaszcza granicy wschodniej, 
,ROZSZERZENTE SAMORZĄDU. 


W związku z ujednostajnieniem admini. 


gracji na terenie calego (Państwa będzie 


wprowadzony samorząd w tych dzielnicach, 


które go joszeze nie posiadają. Read dężyć bę- 


dzie do ujędmostajnienia form samorządu w 
ealej Ropi tej i charmonizowania z organami 
administracji państwowtj. Z szozególnej opie. 


ki Rządu horzystać będą województwa kreso- P i y 


we, wschodmie i zachodnie. 


r 


~ ao ea a r TT a a R 


Tengu 


LARES AA E P A "NR 


d 


bok AE: hy 


+ Jh 


STOSUNEK DO KLASY. ROBOTNICZEJ. 
Wewnątrz Państwa żadna warstwa nie 
może liczyć na specjaldte fawomuowanie. ze 
strony bezpartyjnego Rządu. Prawodawstwo 
nobotnicze, stanowiące podwalnę dobrobytu 
i kulturalnego rozwoju mas pracujacych, ale 
będące zarazem rękojmią spokojnego iginia. 
nia i prosperowania przemysłu, będzie w dal. 
szym ciągu ulepszane i umupełniene, Szenokóe 
wprowadzanie ubezpieczeń, dalsze organizo- 
wanie Kas Chorych i jednoczenie ich w związ- 
ki i t p, wszystko to w połączezy u z Wono- 


ścią organizowania się i już poprzednio u” 


chwalonemi prawami da możność robotnikom 
dalszego kroczenia po drodze postępu mate- 
zjalnego i kultur. altrego, oraz ohyrwatelskiego 
uświadomienia Obci iążenie organów państwo- 
wych przez przesunięcie akcji opieki SPOTECZH 
nej na ongany samorządowe, dążenie do prze 
noszenia imstyiucji opieki społecznej z prelud- 
nionych miast na wieś. rozwiaięcie pośredni- 
obwa pracy, regulowanie michu wychodźczego 
i opieki nad reemigrantam, zarówno ze 
wschodu, jak i zachodu, pomos w zdobyciu 
dla nich warsztatów pracy carobltowej — u. 
zupełniają zamiary Rządu wr dziedzinie zabio- 
gów socjalnych. 

ZDROWIE PUBLICZNA I OŚWIATA. 

Nastepne mówca kreśli program Rządu 
w zakresie ochrony zdrowia piblicznego, i za. 
powiada, że Rzad dbać będzie o tożwój szdnoł- 
nietwa, rozumiejąc, że oszczędność nie uwże 
iść zbyt daleko w stosunku do wydatków na 
oświatę i naukę. 

WYKONANIE REFORMY ROLNEJ. 

W etosunku do ref rmy agrarnej: Rząd 
stoi na gruncie wykonania ustawy o reformie 
rolnej t uczyni wszystko, ażeby reforma za- 
spokoiła potróęby szerokich mias 1udówych i 
stała się źródłem wydatnego zasilenia skarbu 
państwa, a nie źródłem zysków dla niepowro- 
łamych pośredników. (Brawa). Rząd zdocydo- 
wany jest położyć tame dzikiej parcelacji i 
spekulacji ziemi. ; 

SPOTĘGOWANIE "WYWOZU. 

Jednym z ZA zadań życia 
gospodarczego jest spótęgowanie wywozu, któ. 
ry ma wybitny wpływ na stan naszej wałuły. 

.Podniesieniu wywozu służą mowy han- 
dlowe, regulujące stosunki elromomiczte z in- 
nymi państwami. Zarzucamy Ņinowy kompen- 
sacyjne, przechodząc do zwykłego typu trak- 
tatów handlowych. opartych ną klauzuli nej. 
większego uprzywilejowania. 


PRBCZ Z „BTATYZMEM“, 
> Wo dziedzinie » podniesienia  produ!: 
przemysłowej Rząd gotów jest. usuwać Nor 
ności, hamujące awobodny rozwój przemysłu. 
Rząd skłania się do zaniechania etatyzmu. Co 
do udziału kapitału zagranicznego w przemy- 
śle naszym, Rząd uważa pozy ekoa jon i 
damy, "byleby tylko forma jego kooperacji od- 
naszym państwowym interesom. 
[W zakmesie kolejnictwa pierwsżem zada- 
mem Rządu będzie systematyczna dążność do 
osiągnięcia równowagi w budżede Kolsi 
głównie przez podwyższenie taryf kolejowych. 
Ww tym kierunku eli będzie już od 
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Niemniej usilnie będzie dążył Rząd 
zmmcejszdnia defirytu kolejowego przez, pra- 
cjomajie ograniczenie wydatków, uw zgled- 
uiając wydatki inwestycyjne. Nie można lezy 
ma o$zczędmość przez zmniejszenie wysokości 
uposażenia, poniewad należy dbać o zabezpie- 
czenie  normellnych warunków życia dla pet- 
somejnn. 


„ KWESTJA MIESZKANIOWA I OCHRONA 
LOKATORÓW. 

W zakresie spraw budowlanych za naj- 
waid eiza kwestje Rząd uważa regulowanie 
kwesbji mieszkaniowej, z jednej sfhony przez 
wzmioszemie gmachów rządowi ch i budowę 
miegokań dla urzędników, z drugiej sineńny za- 
dsniem Rządu będzie dopomóc do’ rozwoju | 
budownictwa prywa! imego. Możmości zniesienia 
ustawy o ochronie lokatorów Rzad w. obecnej 
chwili mie widzi, jeszcze, jednakże wypadnie 
ją przystosować do zm eniaj iących Się wciąż 

wanumików życia. 
UNIFIKACJA B. DZIELNICY PRUSKIEJ. 

Likwidacja Miuisterjum b. Dzielnicy Pru- 
shie) postępuje. . Poszczególne departamenty 
Ministerium zostaną w Poznamiu i po 1 stycz- 
nia 4882 r, lecz juź tylko jalso ekspozytury 
adnoścych ministenjów. 

LIKWIDACJA MIN. APROWIZACJI Z KON- 
CEM ROKU. 

W sprawie Ministenjum Aprowiżacji Rzað 
oświadcza dź został Gkreślony termin lulpwida> 
cji Ministerjum, a mianowicie koniec roku bie- 
żącego. (Brawa). 

MOŻLIWOŚĆ SEKWESTRU. 

Uważając połrzeby apnowizacyjna miast 
i. ośnodiców. « przemysłowych za Sprawy. pierw- 
szorzędmego zmaczemia, Rząd poświęci temu 

aptcjniną uwagę, a gdyby producenci, lub-też 
pośrednicy ociągadi się ze sprzedażą produktów 
i złośliwie je magazynowali, Rząd nie zawa- 
ha sę przed ostremi zarządzeniami, przeciw 
pośrednikom, a także przed wystąpieniem z 
projektem ustawy o sekwostrze. Te same. 
wagiądy decydują. 0. przeprowadzeniu walki z 
wszelką drożyzną przez stosowanie jati. 
wych środków i zarządzeń. 

OCHRONA KONSTYTUCJI. 

Ogół: ludności korzystać musi 2, dobro- 
klziejstw tych swobód i uprawnień, jakie nat 
dała Konstytucja. Na straży jej stać będzie 
przedewszystkiem Rząd sam, wymagając od 
podwładnych sobie urzędników. poszanowania 
gwarancji konstytucyjnych. Takie przest: rzega- 
nie praw obywi ich łączy się z równo» 
częskem  bezwzględnem żądaniem spelniania 
przez obywateli obowiązków wobec państwa 
i jego skarbu. 

ROZWIĄZANIE SEJMU. 

Może to wydać się zbyt , że ja, 
sam nie będąc posłem, przychodzę do Panów 
z programem możliwie najszybszego rozwiąza- 
nia Sejmu, (Shuszvie). Ale stawiam ten postu- 
łat w przeświadczeniu. że wymaga tego inte 
res Państwa i głos jednomyślny narodu. (Bra- 
wa). Postulat ten Rząd podejmuje i uznaje za 
swój. Dalsze istnienie Sejmu powinno byś o- 
gramiezone do czasu uchwalenia omdymacji wy. 
borczej, oraz załatwienia  miezbędnych prze- 
dłożeń, dotyczących naprawy. finansów i. obro 
ny państwa. 

W sprawie ordynacji wyborczej Rząd o 
becny, jako bezpartyjny, ugłasza swoję calio- 
wa desiateressement 00 do sacra BE ork zbożo” 


Teatr Rozmaitości. 


e miuka w 4 skiach WR. Jadrąbca: 
Zalewskiego. 


la peeniedć MNE, Mie toy. 


i ł się zaledwie, i to premiera autora pol- 
ski t Nie chcę jeszcze przerzucić się cał. 


i który nie mógł działnć, przed 
‘borca, stanowi typ labi tub 
i bataguty 


y cznie, co wynika z bezs'ły, 
bierności j słabości. Widownia to tłum, uwieł- 
 biający wszelką walkę, nawet walke attetów. 


"Tłum sam w sobie czując się zbiorową mocą, 


„ma dla siły zrozumienie, współczucie zaś tiko 


„dia cilv. która ulceła w walce — Bohateskiei. 


W tóatire — m loj-sczcia cha — AE 
nie i współczucie dia siły duchowej. Od dra“ 
maturga, aktorów i reżysera zależy, aby na 
pięcie sł podnieść jakmajwyżej. 

To też w sprawie siły bywa publiczność 
sędzią nieomylnym. Diategę podczas ostatniej 
premiery nie przekonała jej „siła” dr. Kie- 


tylko w słowach, nie w dramatycznem dzia- 
łaniu. Pani Klima jest doktorem medycyny 1 
pom oddaną agp fanatycznie. gia, 


at arpe di, eli ; Ew 
nią. Drugą cechy „silnej“ ki ma być 


jednak zachowuję się wobec męża, żak 


RE RO żonę-gaskę,. ni- 
WEN 
; niemał epada na poziom tematu 


riit „atay“, oschły, surowy, żona słaba, 
cmila. taka bardzo kobieca. Nie znalaziszy cie- 


| 


awa DEE A 


p 

nego przez poprzedni gabinet. Na jedno tylko 
nalegać będzie, aby uchwżienie ordynacji Wy- 
borczej do Sejmu i S$enaiu nastąpiło możliwie 
Sz, yibio 

W sprawie rozwi igrani Sejmu chodzi o to, 
żeby okres przedwyborezy; będący z ma.ury 
rzeczy okresem zaognionych walk partyjnych, 
a jedmocześnie okresem ` zaniechania pracy 
prawodawczej, skrócić do minimum. 

Sejm ebecny spelnił swè zadanie, niech 
ze czcią i podzięką potomnych przejdzie do 
historji. (Wesołość). Zaznaczam wweszcie, że 
jeżeli mojemu rządowi wypadnie trwać pod- 
czas wyborów do mowego Sejmu. - będziemy 
siak ma straży czystości wyborów i bezwzględ- 
| nej bezstronności władz administracyjnych. 


ZAKOŃCZENIE. 


iNa, tem kończę przedstawienie wytycz- 

nych programu rządowego. Nie „wchodziłem, w 
szczegóły, ogramiczyłem się do usikreślónia 
punktów. głównych, Dominuje nad całym pro- 
gramem. troska g skarb państwa i ma to klwdę 
największy nacisk. Obudzić się musi sumienie 
publiczne i pchnąć wszystkich do kas akarbo- 
wyeh. Niech złych płatników podatków piet- 
nuje opinja publiczna, jak piętnowała przed 
rokiem młodych ludzi, uchylających się od 
slużby, na froncie, (Słusznie). Niechaj się 0- 
trząśnie naród i złoży część swego mienia, że- 
by całość uratować. Trzeba, żeby obywatel ter 
go kraju — bogaty i „biedny, chrześcijanin i 
żyd, Polak i niepolałk, uświadomił sob! e, że 
Państwo bez pieniędzy żyć nie może, że upa- 
dek marki polskiej — to jego strata, że pełmy 
skarb to gwarancja spokoju, porządku. dobro- 
bytu i szężęścią. osobistego. Odwołuję się w 
imieniu Rządu do narodu calego, odwołuję 
się „do zasiadających tu. jego, przedstawicieli. 
Chodzi tu o kwestje naszego bytu. W połącze- 
nin się wszystkich pod hasłem naprawy sikar- 
bu Raplitej -- ratunek i ocalenie, 
ODROCZENIE DYSKUSIT/ PROGRAMOWEJ. 

iWiicemanszaltek Bojko, Rozprawę nad gpwawo- 
zdaniiejm p, prezydenta ministrów proponuję odłożyć -. 
do wastępniego posiedzenia, 
INTERPRLACJA w SPRAWIE WILERSKIEJ, 

Naideszia interpelacja w aprawie włlerństkilej, 
podpisana przez wszystkie: ktuby. TWobec wałmości 
pezet) w porozumieniu « Rządem, umieszczę nom 
prawe neki lą dnterpelacją ua pofżądku dziennym 

posiedzenia. 


Pereri 


Następne posiedzetniie w piątek, 80 września. 


Jeden z poslów sejmowych talk się RR 0 
mawe p. Poeiikowaikiego: 
Zbliża się czas y, należy przygetować 
drzewko. wigilijne. Kil ALE ooo, eukiien= 
ków, duto, Garo blkchira 1 świychiwya | iwo 
©XPOSÓW, - 


“r 


fgifarja pedwybona: WAD 


Dowiadujemy się, że w Puttustku agiifafto- 
rzy Związku chadeckiiego daremnie starają się 
zjednać sobię członków drogą sprzedaży po 
bandlio niskich cenach skór i materjałów wiłó- - 
kniistych. f 
Zapytujemy, skąd biorg ont te towary: 
czy dostają od dziedziców na ogłupiamie ro 
botilga, czy fed łoże znowit oftzycraś jaki tar 
ją ss tapea od Miq. Aprowizacji. 

A może towary té pochodzą z SEM, 
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Roilmiiczego, który swego czasu, [e czem fbszer- 
nie pienlić śmy w „Rał botni otrzymał ollbutzyj- 
mi przyja, ia} od Min. Apw. dla  mozprzedatży 
pomiędzy wszyślikiimi, a z którego to przydziar 
tu oandynaniusze matęrjałów nie dostali. 

Czyż nie istnieje możliwość, że nozmyślnia 
dawno nabyty towar został przechowany,. by 
w” okresie przedwybiorczym do Sejmu <jprzedać 
go po niskich cemach a dobrym jednak zarołe= 
kiem, pomiędzy majciemniejszych robotników, 
których przy tej sposobności możnaby skapto" 
wać, alby głogowalii na listy wrogów ludu pre 
cującego i Rzeczypospolitej Poisikiej 

y wreszcie Mim. Apri, czy: Symp 
dykat Rolniczy wyliczył się już, komu i gdzie 
przydzielone makterjaży dla robotników- mol- 
nych zostaly sprzedane. 


Kronika sejmowa. 


Dziś, 6 godz. 4rej po pol. odbędzie się po- 
siedzenie komisji zagranicznej. Porządek dzien- 
ny; Sprawa METEO ją 


a : ; 
Kronika po pol tyczną. 
Wezorajszy „Monitor Polski“ ogłosię no 
minację p. Jerzego Michalskiego na ministra 
skarbu, przy równoczestem zwolnieniu p, Bo" 
lestawa= Markowskiego z kierownictwa tem 
winisterjum, 


4% 
Minister pełnomocny i „poseł nadzwyczaj- 
ny Rzeczypospolitej Polskiej w Tokio, p. Sta: 
nistaw Patek, złożył: swe m uwierzytelinia+ 
Jace, 
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Poseł pólski przy sządzie niemieckim, idir, 
Jerzy, Madeyski, przybył do Berlina i rozpo- 
czął od: dnia 26 b, m, krzędowanie. , 


Zarząd ANA wileńskiej grupy P- 
8. L. uchwalił co następuje: Grupa wileńska 
P. 8. L, jaknajkategoryczniej protestuje proe 
ciw uchwale Rady Ligi Narodów z dnia 21 b. 
m. 
Grupa wileńska P.-S. L. domaga się niezwio- 
oznego wzmowiieniń. zawieszonego postępowa- 
nia do, Sejmu, Orzekeljacego w 
Wilnie, celem umożliwienia ludności wynatże- 
mia swej woli, Rezolucja ma być wwęczona 
gen. Żeligowskiemu, EST) i 


R REA T zjarwity się w dniach 
ostatmich wiadomości, komentujące ostatnie- zarzas 
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dzenia poborowe, jako 'wzmiocniemie stanu liczeb- 


| wykonanie plenu gy ala bota obejmującego 
starsze rocznijci, które w myśl postanowienia Tym 


czasowej ustawy: 0. polwszechnym obciwiąckhu siuh- 
by wojskowej z dn, 27 października 1918 r., nie'są - 
obowiązane do służby w wojsku statem, spowode- 
wałoby zednak zbyt wiefkie uszezupienie stama am- 
moji, redulcując stan liczebny poszczególnych oddzia. 
łów poniżej koniecznej normy. Na skutek tego, M, 
S ny porozumieniu z M. S. Wiewnetwnych, 
powołuje do czynnej służby rw wojsku stałem, pie- 
czynając od 5 października r, b, tych z pośród po- 

pisowych roczników 1899 i 1900, którzy w myśl u 
stawy: sejmowej 1 dnie 7 marca 1919 r. (Driemmiik 
Praw P, P. Nr, Q2 x r. 1919) są obowiązami do 
czynnej służby Wojskowej, dotąd jedmak w wojsicu 


4 mo dal takowe u kochania. I 
dramat gotów. [W „Lanoecie”" wszyjstko, talk 
samo, tylko miejsce „jego“ zajmuje „ona“, O- 
na więc jest zimna, on zatem idia Odp aids) 


,pła u innej. I dramat gotów. 


Rozpoczął om się właściwie przy kitu 
drugiego akiu i skończy! na początku trzecie. 
go. Okazuje cię, te fanatyczna sawantka. go 
towa jest porzucić naukę dia miłości (kompro- 
mitacja sty“ numer pierwszy) i że chłodna, 
surowa, oschła żona, kocha rzeczywiście męża, 
co nas zaskoczyło, bowiem mio o tem, dotąd 
nie świadczyło. (Spóźwioną rewelacja o sile 
namiętności numer drugi). 

Autor zamiast wyzyskać pierwsze dwa a- 
kty celem przekonania nas o rzeczywistości si- 
ły p. Klimy, marisuje to słowami, zapełniając 
zresztą utwór dobrze skonstruowanemi scena- 
mi satyrycznemi, nie mającemi wiele wspól- 
nego z istotą dramatu. Sceny te dowcipne i 
żywe (zwłaszcza "alst My, acz mie nowe ani 
świeże, zasłaniają sprawę, antora 
od rozwinięcia chapakterów i arlystycznego 
zrealizowania zagadnienia, które źqstało mur 
śniętę, lecz ani pokazane, ami rozwiązane. 

Autor dopuścił się grzechu śmiertelnego. 
Koncepcja utworu wyniknęła z intelektualnie 
postawionego zagadnienia, nie zaś z. pochwy- 
cenię konfliktu dwojga żywych ludzi. Dlatego 
i dolktórka i jej mąż wyglądają na scenie jak. 
dwa zimne lanoety. Żyją zaś tylko osoby dm- 
goplanowe. Stąd i djalogi oktorki i Ludwika 
nie są "wykładnikiem koniecznym,  organicz- 
nym starcia, nie murzają się w żywiole prawdy 
i poezji, błyszczą natomiast blaskiem doweipu 
i prawdy Sceny nieistotne, lekko 1 nręcznie 
rzucone celem zapełnienia pustki. 

Jedno jest faktem. Autor coprawda dot- 
vigt tylko, ale dotknął sprawy żywej, zagad- 
nenia ważnego i ciekawego, tóre już jako 
problemat budzi myśl i zaciekawia. Wskazał 
putikty zaczepienia dla dyskusii. ale isi aie 


bobypoowakiwił: Napoczął temat wdzięczny, ale 
miejscami obniżył go do poziomu prawie far- 
sy, gdy np. z biednego Ludwika robi Lude w 
spodniach. Przerysował zanadto „kobiecość 
tego mężczyzny, każąc mu nawet mówić © 80. 
bie jako o czemś w rodzaju płci trzeciej, kie 
dy Luda przecie udowodnił w stosunku do 
kochanki swej, że jest wcale zdolnym i nawet 
twórczym kochankiem. ` 
Z poświęceniem grał go p. Bay"Rydzewski, 

ile możności zacierając subtelną inieligeneją 
i taktem knotochwilną Dbabskość Ludwika. 
P. Solska słowa doktorki głosiła dówiękiem. 
ilustrowała gestem stalowym. W iem, co za- 
leży od aktora, p. Klima-Solska była zwartą, 

zimia, ostrą jak „lancet“. Istotnej siły nie Po” 
kazáła, bo jej pola do tego mie dał autor: A 
właśnie p. Solska Wylaby to zrobiła z pewno- 
ścią doskonale. 


Śliczną, wdzięczną i oiepta, jak tartuszek, 
sanio drewno z ogniska domowego była 
kochamka Ludwika, p. Smosarska. Płynęła od 
niej kobiecość, tak pożądama — rzecz dziwna— 
przez kobiecego jakoby Ludwika. 
parę małżeńską, świetną jak tego rodzajw kot- 
tuńekie obrazki Zapolskiej, stworzyli pp. Ga- 
giński 1 Weryho. Z energią i swadą rżnał cy- 
nika plotkarza p. Oweriło- Suggestywne po- 
stacio zarjwonnwdy” pp. z Bogustawska i Szy- 
mamowska, oraz wzmiszy. ła jednym gestem roz- 
paczy p. H. Michałowicz, w inmych scenach za 
nadto telsturowa. Rubaszną telczenirę intenpre- 
towalą z powodzeniem p. J. Gostomska. 
Żadna rola nie została ziekceważona i potrak. 
towaną byte jak — trzeba zapisać à conto no. 
wego <dyrektóra i reżysera p. Tarasiewicya. 


Zjawisko w „Rozma tościach* gęś akc t 


tykane, 
, Zygmunt Kisielewski 


ei 


WIE SET F.-TEWRPFCWN 7- 


oddajjącej „Wilno - Litwie  Kiowieńskiej. 


aE IOE: RARE I, 


z Szczegóły patrz 
O» 


MAY ATRA WOŁA 4 SO 2 


4i samochodów w Lublinie 
149 samochodów we Lwowie 


sprzedane „będą w drodze przetargu w Oddziale Likwidacji Demobilu 
Wojskowego, Warszawa, Królewska 23. 


O BIL“ 


o poet twe w Ecru adw t velk DZ 


ACER A ł „5-ty. 


A aar Spisowi, 


którzy dotychczas nigdzie stę nie zapisali, zaś z pośród już zapisanych ci, który 


nie odbyli dotąd kursu 


instruktornskiego — zechcą zgłosić się w środę, d. 28 b. m, do 


*jednego z masiępujących lokali, w celu wysłuchania wykłądu instrukcyjlaego i otrzymania 
przydziału: Uniwersytet; gimnazjum im. Reja, pl. Małachowskiego 1; Wyższa Szkoła Handlo- 


wa, Koszykowa 9; Wolna Wszechnica Polska, Śniadeckich 8. 


16% po poł. 


Kunsy odbędą się o godz. 5 


Komisja Spisu Ludności na m. Warszawę, 


polskiem nie służyli, Dotyczy to rówuież popiiso- 
"mych, zamieszkałych na obszarach wschodnich wo- 
żewódziw, Powołami, po przeprowadzeniu poboru, 
ale będą na razie wcieleni do edlzialów mwioliskio- 
wych, lecz pozostaną w przewaćnej części) eme, 
wani aż do ponownego imiennego weywaitia, 
molanie do wojska nastąpi oops, rm zaw 
potrzeby. 

Zarządzenie to jety zatem w zakresie wykouy- | 
wania normalmego obowiązku powszechnej służby 
wojskowej i nie będąc ry. sprzeczności z postępują- 


cą demobilizacją, nie pociągmie za sobą bynajmniej 


zwiększenia normalnega stanu liczebnego armji | 
polskiej, 

U Rozporządzenie o powotaniu roczmików 1899 ; 
_£-1900 zostalo zamieszczono przez nag w numerze ` 
WEZOTAJSZYM, | 


i Ligi karodów. 


pozę Ww gr g ŚLĄSKA ZBLIŻA 


Genewa, 26 września. (PAT). (Havas).— 
Członkowie Rady. Ligi Narodów postanowili 


pozostać w Genewie po zamknięciu sesji Zgro- | 
rzyszłym 


madzenia Ligi, śpodziewanem w p 
tygodniu. Z powyższego zdaje się wynikać, że | 
wkrótce należy się spodziewać powzięcia | 
przez Radę Ligi decyzji w sprawie podzialu | 
G. Śląska, albowiem skono członiko- | 
wie Rady Ligi uważają swój pobyt w Gene- | 
wie za niezbędny, to najprawdopodobniej jest 
to skulkiem tego, iż komisja czterech ukoń. | 
czyla już swe prace i nadeszła chwila do moz- | 
poczęcia obrad w sprawie Górnego 
przez całą Radę Ligi w komplecie. Zdaje się, 
że o opinji Rady Ligi pierwsza zostanie poin- 
formowana Radą Najwyższa w osobie jej pre- 
gydenta Brianda, poczem już do tej ostatniej 
będzie należało podanie decyzji do wiadomo- 
ści publicznej, oraz powzięcie wszelkich in- 
nych niezbędnych decyzji. 
NA MARTWYM PUNKCIE, 

Byżom, -27 'wnześnią. (PAT). — „Ost 
Deutsche Morgenpost'* donosi z Opola, iż 0- 
trzymaną w kolach międzysojuszniczych wia. 
domcść, według której obrady nad problemem | 
górnośląskim w łonie komisji czterech Rady 
Ligi utkwiły na martwym punkcie, ponieważ 
Anglia zażądała nowego glosowania, inające- 
go się odbyć w później określonym czasie, Ko- 
misja rzekomo rozważa ialkże sprawę wolne- 
go państwa górnośląskiego, ` jednakże 
sobie sprawę z tego. iż w takim razie Musia- | 
łaby nastąpić zmiana traktatu wersalskiego. 
Francja projekt wolnego państwa anwes 
odrzuca. 


SPRAWA BLOKADY. 


Śląska | „szpitale wojskowe”, 


| waż droga morska przez Gdańsk byłaby dla 
angielskiego przemysłu bardzo kosztowna. 
ZMYŚLONE MILJONY. 

Bytom, 27 września. (PAT), — „Lokal 
Anzeiger“ , dłonosił w tych „dm achąże w Sta- 
' nach Zjednoczonych Niemcy zebrali na rzecz 

| niemieckich ofiar powstania polskiego na G. 
| Śląsku 50 miljonów marek, którą to sumę Tze- 
| komo przesłano generałowi Le Rond w celu 
| rozdzielenia jej pomiędzy uchodźców niemiec- 
kich i innych poszkodowanych Niemców. Po- 
nieważ dotychczas miljonów tych wśród Niem- 
|eów nie rozdawano, niemiecka prasa górmo- 
| slaska, która te wiadomości czenpać miała od 
pewnego angielskiego oficera, uderzyła na a- 
larm, zapytując komisję międzysojuszniczą, €o 
z temi pieniędzmi znmobiła. Komisja międzyso- 
jusznicza w odpowiedzi donósi, że o całej tej 
sprawie nic nie wie, że żadne miljony z Ame- 


ryki nie nedeszły i żo cała ta sprawa jest po- f 


prostu zmyśloma, * 


I f 
< Momy Argia sio nada 
BWELACJE „TIMESA“, 

ońdyn, 26 września, (PAT. Havas) — 
„Times* ogłasza artykuł, poparty obszernem 
 dowodzeniem, z pomocą licznych dokumen- 
tów, a wykazujący, że Rzesza niemiecka prze- 
| prowedziła i w dalszym ciągu przeprowadza 
| wszystkie niezbędne zarzydzenia, dające moż- 
ność szybkiego zmobilizowania 800,000 armiji. | 
| Między innemi, dziennik wskazuje na to, że 
rząd Rzeszy kredyty na poinzeby  artyterji 
| dręcznie ukrywa w budżecie pod pozycją 
w dodatku do 
| budżetu administracji cywilnej. Dalej dzien- 
| nik udowadnia, że Niemcy z wielką łatwością 
mogą zmienić, w razie potrzeby, calą 0 

produkcję wojenną. Niemey uchylają się od 
obowiązku zniszczenia wykazów mobilizacyj- 
nych, zasłaniając się: rzekomą niezbędnością 
tych wykazów przy wypłacie emerytur, Biura 
uda emerytur są. wedfug dniennika an- 
gielskiego, poprostu dawnemi biurami wer 
bunkowemi, uklrytemi pod tą postacią, Licz- 
ba oficerów i podoficerów armji niemieckiej | 
| fest w nażący sposób nieproporejonialnie wiel- 
ka, w porównamiu z liczbą szeregowców. Kat 


da kompania, eskadron: i baterja obecnej | 


Reichswehry. nosi numer i oznaki jednego a. 
dawnych pułków wojsk regularnych, którego 
też koszary zajmuje ściśle odpowiednio; wiskas 
, zuje fo na możność ażenia, w fazie 
| potrzeby, każdej kompanii (eskadronu, bate- 
rfi) w cały puik. Sicherheits-polizei 18 państw 
niemieckich, jest też podstawą do umorzenia 
wielkiej armji rezerwiowej. „Times“. kończy 


| wezwaniem rządów sprzymierzonych: do sta- 


nówczego utrzymania, a nawet roższerzenia 


Genewa, 27 września. (PAT). (Havas) wszelkich praw. przysługujących komisji gen, 


Na dzis ejszem plenaniem posiedzeniu Ligi o- 
mawiano sprawę stosowańia blokady. Przed. 
stawiciel Włoch Schanzel, w sprawozdaniu 
swem zaznaczył, że represje ekonomiczne są 
_ Jedyną bronią. jaką rozporządza Liga-Naro- 
dów i jaka nie eprzeciwia sie duchowi statutu 
ze Gnin sklada odmośną propozycję Ko- 


Ba Górnym Sląska 


TAJEMNICA SYMPATII  ANGIBLSKICH. 
Londyn, 27 września. (PAT). — 'Współ- 
pracownik „Manchester Guardian“ w obszer- 

nym artykule zwracą cję przeciwko „przyzna- 


nin Polsce pow. tarnogórskiego z punktu wi. 


dzenia int eresów przemysty angielskiego. Pi: 
sze om, że angielski przemysł sprowadza dia 
swoich celów cynk w wielkich ilosciach ż G. 
Śląska. Brak cyðkm gómośląskiego podczas 
wojny- światowej pociągnął 2a sobą poważny 
zastój w angielskim przemyśle. Jeżeli Niemcy. 
pisze „Manchester Guardian*, utracą topal- 
nie cynkowe w pów. tarnogórskim, cymi dia | 
Angliji znacznie podrożeje, 

jest do pracy! gospodarczej i ponje 


Nollet'a w Berlinie, oraz współnracy solidar- 
nej Framcji i Anglji w celu ostatecznego wy- 
Trwania z kćrzeniami z marodowego życia nio- 
mieckiego niepoprawnego militaryzmu, - 


dipowieńi mójla | 
iR mete angelta 


Horsoa, 27 września. (PAT) Radjo. Mini- 
sterjum spwarw zagranicznych otrzymało wazo- 
taj od-przewiedniczącego nosyjskiej delegacji 
hajidtowtej note z odpowiedzią ma ostatnią no- 
tę angielską. Nota oświadcza że aczkobwielc 
rząd sowietów przekonany jest o bezpodstaw- 
ności stawianych mu zarzutów, to jednak: po- 
enyn? on nowe kroki, aby jetinegokiadniej 
zbadać wszelikie szczegóły, na których: kuid 
Curzon oparł swoje zarzuty. 


Sdad sejmy szeodzkłogo 


Karisborg, 27 września. (PAT). (Radjo). 
Rezultat wyborów do pienwszej izby sejmu 
szwedrikiego jst nastepujący: Socjalai demo. 


ponieważ Polska | kraci 50 miejsc, konserwatyści 41, liberali 38, 


panja rolnicza 18, socjaliści lewi sowi 2, ko- 


kary CRSĄ JAG SURS EINE SAIN E chrta WNE N EEE NEGAT 


„ROBOTNIK, Sroa, 28 muesnia 1921 n 
14 Cote EEC TEZY rasm ZE AI EYE YA POZO ra ERS E TA 


połowu 1920 roku, towar pri- . 


włashych składów na miaj. 
scu w Warszawie poleca 


R 
nego Związku Robotników Przemysłu 
brat udzial w pertraktacjach, łom. Morawski 


dz 


POL. 
na beczki I wagony z 


socjalmych demokratów, 37. konserwatystów, 
40 liberałów, 19 partji rolniczej, jednego so- 
cjalisty lewicowego i trzech komunistów. Re 
zultat wybowów do drugiej izby mie jest jesz- 
cze znamy. Wiadomo tylko, że socjaliści uzy- 
skają większą ilość mandatów, R w datych- 
czasowym sejmie. 


Wialonogej taprafczme 


— W Belfaście wybuchły nowe rozruchy, 4 
osoby zabito, wiele raniono, ' 

. — Amerykański komitet pomosy założył w 
Petrogradzie 120 jadłodajni, z których korzysta '60 
tysięcy dzieci, 

— W Paryżu wastępiło otwarcie międzynaro- 


| muniścć 1. Poprzednia izba składała się z 50 


dowego kongresu historji sztuki, z udziałem dele- 


gatów. państw eprzymieszonych, państw neutral- 
nych, oraz Bułgarji, 
+ — Presa londyńska omawia żywo magy, spa- 
dek marki niemieckiej ma giełdzie londyńskiej, 
— Pogrzeb ofiar kóatastroży w Oppiu odbył 
się przy udziale ogromiiych tłumów publiczności, 
— „Matin“ dowiaduje się, że nowe, spoikamie 
Loucheura z Ratenguem odbędzie się duia 1 paź- 
dzierniką w Wiesbadenie,  * x 


Ruch robolniczy, 
a igela parii 


Dnia 2 października (w niedzielę), o 
godz. i1-ej rano w kino „Palace“ (Chmiel- 
na 9) wygłosi odczyt tow. poseł Ignacy Da- 
szyński na temat: "Probleta pracy ze sta- 
„nowiska socjalistycznego". Bilety nabywać 
można w O. K. R. (Al. Jerozolimskie 6), 
© 150. 10 do 2 i od 5—8 w cenie mk. 100 
si 

Przyjazd tow, Piotrówskiego, Przybył do 
kraju ze Stanów Zjedn. Ameryki Półn. b. se- 
kretarz Z. S. P., jeden z najczynniejszych i 
najdzielmiejszych działaczy naszych, tów. Pio- 


. Okręgowy Komitet Robotniczy, Dziś g godz, 
7 w lokalu OKR, (AF, Jerozolimiskie 6), odbędzie. 
się posiedzenie Okręgowego Komitetu Roboinicze- 
ge PPS, 

Koło Szeweów, BERG LUN w lo 
kalu dzielnicy Jerozolimskiej (Chłodna 41),  odbię- 
dzie się masówka Koła szewców, f 

Dzielnica Praska, Jutro o godz. 7, w Jokala 
dzielnicy (Brukowa 20), odbędzie się ogólne ze- 
bremie całcmików dzielnicy praskiej, 

Dzielnica Jerozolimska, Jutro o sa 6 i pół, 
w lokalu dzielnicy (Chłodna 41), odbędzie się po- 
siedzenie komitetu dzielnicy Jenotolim, 
Konferencją , Międzydzielnicowa, Juiro o g. -7, 
| w dekali OKR. (Al. Jerozoliaśigia 6), adbędzie się 
| konferencja międzydzielnicowa, 
| Tramwajowa org, PPS, Jutro o g, 6, w kn. 
la OKR, (Al, Jerozolimskie 6), odbędzie się pošlo- 
| dzenie komitetu, oraz o g.. 7 ogólne zebrania con» 
j bów tramwajowej ong, PPS, 
| „Sąd partyjny, W piątek, da, 30 b, m., o godz, 

„w lokalu OKR. (AI Jerozolimskie 6), odbędzie 

sę posiedzenie Sadu partyjnego, ż i 


| Kuh TANDIN: 


| - Robotniczy klub sportowy. Dai o goin’? w, 
w = iokatu Zwi yku wojbiodtał lkórw moliegglcich (Al Jer. 
WR i í 

STRAJK WĘDLINIARZY ZAKORCZONY! 


wspólnie poprzeć 
nebiobulikójw wędiinfarokich i bronić emaj Pn 
cji zawodowej, W dniim 20 b. m. stanęli do wąpól- 


sekoja tramspontowa, 
sekcją śrzody chlewnej i ragaciz- 
ay, a poeci Sytech 
stale  sakoje Związku Robotników 


skich o godz. G-ej wieczorem, a zakończyły się o 
) Jeszcza 
mig- 


godta, 8 w noy gwyciestwem 
:eden dowód, ża robotnicy połączani w 


zes, umieja bromić PA T M 


wszelkie przesziookły 


Jvgie rasnodarnzs f 
Notowania giełdy warezawskiej 
Franki framc, 440, 
Marki niemieckie 563%, 
` Dolary St, Zjeda, 6500 — 6876, 


| 1901 polecono pobierać ereścickrotnią Za $ 


ene m era D9. 5 a 


| stang załowalikikawame przez Sekcję Literacką 


TÓW. ggi v 


Wierzbowa 8, tel. 172- 25 i 243-40: 


ZY 


3 Rozkład igi pociągów 


rok 1921 jesień 


ze specjalną mapą sieci 


Polskich Kolet Państwowych 


nakładem 


Polskiego Tow. Księgarni Kolejowych 


f 
. BJ 1 
„MUCH gg. Ji. 
do nabycia we wszystkich księgarniach i na stą- 
cjach kolejowych w kioskach Sp. Akc. „fłuch*, 


| Zamówienia przyjmują: Centrala i a i Oddziały: 
m marame antenie 


TRZECIA LOTERJA PAŃSTWOWA, 
Piąta klasa — Piętnasty dzień, ' - 
<, Mk, 30,000 mry: 6885 89404, 
Mk, 25,060 nry: 34906 40005 42195 74768, 
Mk, 20.6900 nry: 4976 8038 52040 78606, 
Mk, 15,006 nry: 8323 95074, 
Mk, 10,000 nry: 8585 20177 22097 74214 


Kronika, 


Inwalidę Aleksandra Ostrowskiego pro” 
simy o zgłoszenie się po odpowiedź na Pod 


nie, zę 
Sekretarjat Klubu PPS. w Sejmie, 
Do odebrania, P. Mila Urbanowa, „ stu- 


| dentka mwydzialu iilozośicznego, może odebrać 


między godz. 12 a 1 w Sejmie u posła Mali- 
mowskiego zgubione przez nią na ulicy s 
tówkę i legitymacje, 
| STAN POGODY s” 
(według damych Państw. Instytutu Meteorolog). : 
Temperatura najwyższa wymosiia wozoraj w è 
Warszawie (2.4%, majniisza 3.9; (onegdaj w Zak 
panem: 10.0 å 0.9), 2 
Przewidywany przebiog pogody w idniu dzisiej: 3 
szym: Dość pogodnie, nocą przymrwzką, słaba milar: A 
try lokalna, e > 
e) Walka z drożysną mięsa. iWydział zdrowia _ 
publicznego garządu miasta wystapil do Mzjgjistra- 
tu z wnioskiem, aby dla skutecznej walki ue szt 
czną drożyzną i Hielywą mięsną ułwonzyć w miescie 
od 6 do 10 jaiek megistreckieh dia sprzedaży r $ 
dapści mięsa. Według projektu Wydziału Zdrowia, ż a 
dia umikinjięcia kossiów, tytulem próby, projekto- — 
wama detaliczna sprzedaż mogfelby być zapóczątko= — 
wana w kilku jatkach na uł, Koszykowej t w hali $ 
Mirowskiej. Mięso dia sprzedaży w miejskich fat- 
kach mogloby być z żunduszów kasy miejskiej zam ść 
„kupywaro na razie okł hurtowników, po wydatuych = 
wynikach nragistrat enógłby sprowadzać ma p 
ryzyko nilezmacane parjo bydła ue Wschodniej Aa 
łopolski, gdzie ceny wa bydło uonmują się asilo- 8 
"wo, Urzeczywiefnienike projektu mógłby | 
wie 
za 


y 


jać 'Wydzia Zaopatrywania przy wspódudzńate 
śni miejskich, targowisk: i miejekiego urzędu 
terynaryjnego, 


kreślenia Uszędiu Mieszkaniowego. Ustalono rów 

niież ceny ma numera w t zw. „„pokajech umeblo- 7 
wanych oreg dopłaty do tychże, a 
za pokój podwójny średnio mis, 180 (od 180 do 280) 
daj dopiiaty w numerach zatwierdzenych dila hor 


m) Podwyższenie taryty. Od 1 peida © 


torge za podstawę stocunek marki polskiej do 
iranka złotego, feden üremi: w złocie równa się 900. 
markom pol. Stawki ma, ogłoszona w „Dzien. 


my do Lotiwy opłała będzie pobierana W" 
ści 80 mk, za Wyraz.. 
Posiedzenie Rady Miejskiej abais się 
wa czwartek, o godz, 7-ej wiec. w sali gbrad | 
Pomnik poległych, Qslem uczczenia w 


setia (z prochami) e zemie wziętą z głównych. 
Pól bitew, na których lała się freiw w w 
Polsoe i weP Francji ma połech Verdun, W; 

mia pomnika podjął się p. Stefem Szylłer, Komitet 
projektował pienwotnie odsłonić pomnik w dniu 
16 sierpnia 1. b, Teca z powodu niemożliwości wy- 
kovania pommika w tym termónie, przenióst go na 
dzień igo listepaca e. b. Obecnie Komitet u 
się z gorącą prośbą naldzyłenia ofiar ma 
OE OR aa e PORZ 

dóć oeiy do Bantou Narodowego w = 
uł. Bracka ne, 1, konto Nr. 220 Kom Uczceenią 


Rozstrzygnięcie konkursa poetyckiege, Dris dm 
28 b. m, 1 5 października r b. w lokalu polskiego 
Klubu Artyetycawego (Hotel Pełłoniej) adkzytame To- 


skiego Klubu Artystycznego utwory poetykię em. 


kd 


deslane na kcniuutrs. Nagrodę otrzyma utwór uzna- 
- ny prez publiczność za najbandwiej poetycki. Pø- 
oarątek o goda. 8 wiece, 
Sprostowanie, W numerze wczorajszym w PoE. 
tale „XU Zjazd sjonistyczny” na str. 8 wydruko- 
j wana "mylnie „W Palestynie istnieć będzie klasa 
posiadająca żydowska obok proletariatu polskiego”, 
- Powinno być oczywiście „proletarjatu arabskiego“, 


ZEBRANIA i ODCZYTY. 


Słewarzyszenie emerytalne pracowników pry- 
watnych, Nadzwyczejme ogólne zebranie odbędzie 
się w dniu 29 września o godz. S-ej wies. w sier 
dzibie Stowarzyszenia Enmierytalnego, 


WYPADKI. 


Walka z bandytami, Dwaj posteruckowi po 
legi państwowej: Zając i Sochaczaky będąc w ob- 
ie. na szosie, prowadzącej do Radziechowy 


którzy na widok policjantów, zaczęli uciekać, dalj 
salwę z rewolwerów. Otiarą poz padli dbaj 
posterunicowi, Podczes w yimiakty 
pea = dry! Sochaczka bandytą Ostrowski,’ Prowa- 

zenie przyczyniła się do wykwycia sla- 
dów. bandytów, i 


Echa zamordowania calej rodziny, Podczas | 
oględzin i rewizji w mieszkaniu zamołiowamej To- | 
duimy Kopeuia we wsi Świsiop, gm.  Zzbrodzie | 


„(paw, radzymińaki), policja malazia gotówkę w 
wialucie zagremicznej, przedstawiającej wartość 12 
miijomów mk, 

(W sprawie chydu ej zbrodni, policja areszto- 
wała już Mendla Dąba i Alekserdra Koponia, przy | 
: których znaleziona | część zwalbowamych rzeczy, Za j 
ONAE Ai zbnodniarzemi:: Bolesiuwem i Stetanem 
skimi, oraz Kazimierzem  Marcimiakiem 

, (iwa pościg, 

, Samosad nad złodziejami, 
smowy: Piotr Łogowstzi, Jan Zaleski i Wacław Za- 
lewski dokonali kradzieży róćnych rzeczy W miesz- 
kaniach Pioira Pólioraka i Antoniego. Szalańskie- 


LA gospodarzy we wsi i gm, Ręczaje (pow, wodę" | K ży ch akali ści, mających związel ze i | 


iego). Na alarm olira igionych zbiegli się 
- stedzi, którzy widiami, kłonicami i kijami zoczęji 
a opryszków aż do tego stopiia, że Piotr Łogów- 
wizrótce po przeniesieniu na postenie, zmarł, 


_ Jama Zalewskiego przewieziomo do szpiłala w RE | 


Perego Najmniej poszwakowany (Waclaw, Za- 
łewsikt, pozostał w komendzie policji powiatowej, 


s ' Wypadki samochodowe, Przed domem mr, 
131 przy ul, Marszałkowskiej, samochód or, 1445 
ebat 40-letniego Józeła Zawiszą, pototuiką z Rado- 
mia, Lekarz pogotawia, stwierdziwszy złamanie Je- 
wego podudzia i eezgki ky wt orsz wybicie zę 
Ww, przewiózł Zawiszę w stamie ciężkim do ezpi- 
tala Dzieciątka Jezus, 
szofera Ignacego Sikorę, aresztowano, 

i — W Alejach Ujazdowskich, przed domem mr, 
22, samochód osobowy nr, 1679. prowsdzomy przez | 
szofera. Antoniego Parachomenka, najechał na Eu- 
genje Alelksandrówtię, Przechodzacy wówczas prz 
dowmik Rudmicki zaopiekował się poszwanikowana, 

E priae tf ją do ambulatorjum pogotowia, a ma 

(u) woni) Krawiew Jóa, Siedlaczek 
_ mie mia? mieszkamia i zamieszka! kątem w sutery- 
„mie u Józefa Chubińskiego, Wspólną 84, Pewnej 
aa wdaukę kt GB: kk 

zk podusaka porltelu, i stale 
goa zał, Przesiraszył się bardzo, ale szuka* 
jąc. malazi pod zóżkiem portfel i rozrzucone 8000 
marek, Brakowało jedymie 1800 mik, niemieckich, 

j jc Chobińsiciego zrobiła przypuszczenie, że to 
“h szczury ściągnęty portfeł, jeko że rec BA 

i lubia, Chubińskt już napewno twierdzi, 

ak to mobiły szczury, Kierownik urzędu śledczego 

18 komisariatu, p. Kubiński, mie mógł się nadziwić 
saczurów, Že znały się na walucie À 
e ar igge mari, nie Arredi polskich i 


rozhrormości 


Mich 


i w polu czterech podejrzanych męczyzn, | 


strzałów, został ; 


Złodzieje z War- | 


„ mależacy do posła Wierzbickiego, przeje” ` 


Sprawce uieostrożnej „jazdy, ` 


AOBOTNIE-- srota, 28 me wrzesnia 1921 n 


niach do włascie. mieszkania Chubińskiego, 1 aza- 
lazł, Chubiński przyznał się do popelniomej imma- 
dzieży i do wymiany marek niemieckich na pol 
sioe za 60 tysięcy. Chubińskiego amesztowano, 
Sprawę: przekazano sędziemu śledczemiu, 


Rabunki. W obrębie 22-go komisrjetu, ną 
Woli, na Aleksandra Michalka ze wsi iWilietory naa, 
napadli Stanisław i Ignacy Maruda, którzy pobiw* 
szy go, zrabowali 22660 mk, Sprawa ta powstałą s 
dawnych porachunków rodzinnych, 

' — Na szosie pod Miúskiem-Magzowieckion nia- 
Rodeo na rządcę majątku, Ludwika 'Wenelera, 

zrabawamo wóż z deskami, zaprzężony W 
porę tępy Nadto przy. wozie była uwiązdna para 


— Na ul, Rynkowej, niezmeny sprawca wy , 


rwał x nęki Mzjcrowi Lewi n Kalisza paczkę, 
wierającą hafty i A wańtości 65,000 mk., 
sem zbiegł 


— Kradzieże, 
górńiem oknie na 
sprawcy do składu febryki p. t, 


po 


Za pomocą wybicia szyby w 
parterze, dostali się m iewykryci 


| fi ko-4Wloslicie 
| Tow, "wyrobów wiókmistyche” przy uł, Czerajękow- 
| skiej 155 i Slradli 20 paczek bawelny i -10 paczefńz 
| jedwabiu, "ogólnej wartości 2,500.000 nak, 

| — Na etapie powązkowskim, Av pobiiiżn ba- 
| raków „Jura“, przybyłomu z Ameryki cmigranto- 
| wią, Józefowi. iWątrobie, 
| 40,000 mk, gożówką, 
l; 
| 
| 


w 
Z sądów. 
GOSPODARKA W WOJSKOWYCH ZAKŁADACH 
„GOSPODARCZYCH, 


Sprzeniewierzónie 22 milj, przez por, Wereszczyńw | 
skłege, 


Na wstępie wczorajszego szóstego z kolet pó. | 


| miać swe poprzednie oświadczenia, 
| przerwa! mu przewodniczący rozpraw, pulk, Struś, 
| z uwagi na to, że dodgikowe zeznanie nie zawiena- 
zZemIeMi > 


| wą, J tylko by!o nowem w tem 


| smi Pi uważał się za zamożnego dlatego, ża | 


| majątek posiadał z cennych kosztowności żony, 
| która zdobyła je w czasie swej wędrówki artystycz. 
mo.ksbaretowej, 

Duże wrażenie wywołało zeznaniie wezwakne- | 
| go na żądanie prokuratora świadka Gąsiorowskie- | 

60, referenta ministenjum aprowizcji, 

| Świadek od 1890 roku znał braci Przybył | 
| skich. gdy pracował jeszcze razem z Tadeuszem P., 
| w wydziale prawnym na kolei (WarszawekoWie- | 
| deńskiej, Ostatni pobierał 30 rb, miesięciiej pen 
i 


èj majątku żadmego nie „posiadał, Prowadził się 
| mador negamnie, grywał nałogowo w karty, oo spo- 
wodowało, że rodzina jego zabiegała o przeniesie 
nie go do Sosmówca, Później zeiknat się z nim w 
czasie wojńy ma bruku moskiewskim, dokąd Swis- 
dek by! ewakwowany wraz z wydziałem prawnym 
kolei, Przybylski wspomniał wówczas, że dorobił 
sig majątku, wastości kuilnse: +ysięcy mublij 

Po powrocie do kraju, w początkach 19819 r, 
świadek spotkał się z P. który wspomniał, ġo zo- 
stał doszczętnie zmiszczony maguwo pm hasian 
wiików w Mosłowie, 


W roku bieżącym Alfred Przybyłeki pery- 


„mióst do ministerjum  aprawizecji podanie. domu | 
1 haadlwwego T. Przybylski, z podpisem brata Ta- 


deusra, o wydamię zezwolenia na handel ziemio- 
płodami przyczem Alired Przybylski wyraził się, 
"be brat jego ma obecnie rozlegie stosunki, kredyty 
w bankach. mo i fumdueze sw w. bankach 


Tygodniowe pismo socjalistyczne 


„EKYBUNA* 


ed I5 Marca r. b. wychodzi pod redakcją: 
K Czapińskiego, 1. Daszyńskiego, T. Hołówki, M. Niedziałkow= 
skiego, SŁ Pesnera i Z. Zaremby. 


$ 


Te 
| Jeszcze o odbudowie Międzynarodówki. 


ar 40 mk. Żądać we wszystkich punktach s 
,. Redakcja i Administracja: 


potrzebują 


£4 


Dem Handlowy 


x Wzrunki prenumeraty od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie _w 

z Kwartalnie 400 mk., Zegranicą podwójnie; w Sowy potęgę 1 dolara; Cena numeru  pojedyńcze- 
eda sm. 

arszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto ska Nr. 532 
WA Rdministracja czynna codzień od 10—3 pp. Redaktor T. Hołówko przyjmuje pera 12—1 pp- 
PS. Numer okazowy „Trybuny“ wysyła się po nadesłaniu adresu. 


| Duże Zakłady Mechaniczne 


i SZLIFIERZY i 


na kalibry i inne precyzyjne wyroby 


Oferty tylko pigrwszorzędnych sił nalęży składać 
i é Tov. Ake. „Reklama Polska”, Jasna 10 pod „Prze 


Spie szyć Z zamówieniem 


s iy Kapustę, Buraki, Marchew, Brukiew 
m Kaszę, Żyto, Pszenicę, Jęczmień 1 OWies 


Ukazał się Nr. 38 1 zawiera: 


©. Bankructwo obecnego Sejmu. M. Miedziałkowski. Bez dada: W. T—ski. 
Stanisław Posner. baegle: wiejskiego zacisza. Z ksią- 
‘žek, Uwagi I notatki. 


ł 


*kraju z przesyłką 150 mk. 


Br. Zotja Rostkowska 


Choroby skór. wener. | a- 
nalizy krwi na syfilis (Wa- 
sserman). Chłodna 26; tel. 


ł 99-29 od 4—6. 
Z X bec ciii 


E. MEERSON 


jmuje od 10 — 1 i od 3—7 
wlsko 34—5 Il-gie pietro. 


DE Jan Ałapin 


b. star. ordyn, szp. S-go Łazarza 
Chor, weneryczne i śkórne Kró- 
iewska 34, tel. 43-44, 2059 


br. Ludwika Ulmalńczyk 


choroby kobiece i akuszerja, 
Ghłodna 22 od 5—7 pp. 
Tel. 267-86. 
Lek.a 


Bent ©. Brewcia 


Miodowa 11 (dawniej 7) róg Ka- 
pucyńskiej, tel. 155-55. | 


Br. HENRYK KON 


skradziono 280 doln: ów i 
U 


| siedzenia, oskanżony 'Wereszczyński zaczął uzupeł- | 
które jednak | 


iażermacje okazały się złudme, e czem zekiomuniko- 
wamo Przybylskiemu, Alfred Przybylski, który W 
owym czasie nadzwyczajnie reklamował brata, o° 
świadczył wówczas, że Tadeusz ma wspólnika mi- 
ljonera amerykańskiego, (owy tęż 
ry we „włożyć do interesu do 50 mitjomów mk. 

O tym Amgliiku miitologicznym Przybylski o- 
, powiadał wprost bajeczne rzeczy. Po niezadawała- 
| jących neteremoajach belskiowych, P, powołał się ma 


znane w Warszawie osoby, mające wydać opinie, ' 


Byli to: Emi! Rauer, Stanislaw Patek Zygmunt 
Krajewski i Oskar Woślliewicz, Z tych wszystkich 
| osób jednak, tylko p, Rauer zaświajczył, że Alreda 
P, zna z Tow Pyżwianakiego, jako człowieka to- 
warzysko gładkiego. Ostatecznie jednai: — mówi 
świadek -— daliśmy koncesję na obroty ziemiepło- 
dami domowi hamdlowiemu, który zaczął sprowa- 
dzać wagonami make, fasolę itp, Bądź co bądź ta- 
jemmicą została niewyjaknioną, siad P, bierze tyle 
milgonów na sprowadzanie maki wagonami, 

| Tak prokuraton, jak i obrońcą (Wemeszczyń- 
ekiego, adw, Szurlej, wyrażają tutaj, zdziwienie, że 

mimo nieprzychylnej odpowiedzi banków i mima 

Preku wiary do mitologicznega Ameryiramiua, 

udzielono P, koncesji, 

! Świadek Ludwika Hermanówma, 'kancelistka 
| Urzedu gospodarczego na Powązkach, stwierdza, 
że Wereszczyńeki “nie dość reguiarmie przychodził 

|do biura, że zastępował go często szenegowies 
| Miał owski, Gdy zeszła lotna komisja kcmtrolrjąca, 


= 


świadek, ma prośby W-go i pod jego dyktando | 


wnęsitą wrsz z imhemi koleżankami do książki gar 
liczeń różme pozycje, co trwało kilka godzin. 
Jakób Atlas, włećccie młyna, który robił 
milfonowe interesa z urzędem, .,pożytza? parokirot- 
| nie szereg, Miatkowskiemu, gdy o to prosił, na za- 
| spokojenie krawca i gdy był chory, 8000 mik, Istot- 
mie — dodaje świadek — M, był bardzo mizerny. 


Świadek Salomon Gerstenzang, dostawcą, Śli- | 


wek, masla, fuj i innych produktów, stwierdza, że 
| szer, Miatlkow. 
| Otrzymał ją, ale nie zwrócił, 
| (Podczas tych. odpowiedzi, część miestornej | 
| publiczności, btóra przyzwyczaiła się traktować | 
| stogprawy majpoważniejsze z punktu widzenia hu- 
j morystyki, a mie poważnie, wybucha śmiechem, 
| Przewodniczący przywołuje publiczność do porząd= 
| ku i spokoju, a świadek G., sądząc, że to prenes 
| premi jego honoru (obrażonego z. powodu śmiechu) 
| powtarza za przewodniczącym, obróciwszy się twa- | 
| rzą do publiczności: „proszę stę uspokoić, co ta ' 
| jest”. Oczywiście wywołuje to jeszcze większy | 
śmiech, 
| Świadek Lebental, dostawca, stwierdza, że 
| dobrowolnie rachnttek biurowy około 8000 marek 
| za szapirograt zapłaci), choć mię wie, jak om wy- ; 
| glada, Gdy zbierano na Śląsk, gwiadek, trtóry robit 
wiolomiljonowe obroty z urzędem, ofiarował różn | 
nym wydziałom: urzędu gospodarczego 6 tysięcy | 
marele, między innemi 5000 położył ma stół Were- ` 
szczyńekiemeu, od którego w miejsce pokiwitowania, | 
otrzymał tylko „łoiwnięcie głową*, 
Świadek Giębowski, wachmistnz łahdermecji, | 
| długo opowiada o zachowaniu się porucznika W, 
| podczas snajdowamią się w więzieniu i o zapiskach 
| jego do żony, zawierających przemyślenia o udar | 
| waniu chorego, o piastunte, która ma zernać w e | 
| dzie, że W, ag PRA AOS A 
| 1obę umysłową itp, 


Fin hm GARBARZY! 
AGATY do głansowania skór 


można nabyć tylko w firmie 


„ D. WEISSMAN, Warszawa, Chwina 59, tel. 115-19. 


Palta damskie i kostjumy 


kowarkotowe, sukienne i |fokawa poleca w wielkim i 
wyborze po cenach przystępnych. 
ków rej pracownia Kapucyńska 18—2y vis à vis AE U 


Biuro Komiteta Węglowego 


zwraca się do wszystkich odbiorców węgla krajowego, aby w swo- 

im własnym interesie niezwłocznie nadesłall pod adresem Biura 

K. W. Jasna 1 odpisy zamówień na węgiel na październik i listo- 

pad b. r. skierowane bezpośrednio do krajowych kopalń węgla lub 
Związku wytwórców węgla w Dąbrowie. 


(INS REUTUBN U RA E 
krwi (syfilis) 


ANALIZY go 


nokokł), piwocin, kału itd. 


chem. bakter Pe fr th. E. Pros 


RYMARSKA ls 


b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 
Lobrat. przyjm. od 9 — 7, krew, 
od, 114. 


Roscio kupuje 


futra, karakuły, foki, garderobę, 
Warecka 9. Sklep Blajwasa. 
Tel. 122-97. 


Choroby. 


D-rå 


mane kupuje, 


irowiafaia 


do Y-ej zad 


angielskiego, któ- 


ski kike razy prosił go o pożyczkę. | 


żołądka, kiszek, nerek, 
obstrukcja, hemoroidy, 
leczą szwajcarskie Gorzkie Zioła 
Bauera. Sprzedają apteki, 
składy apteczne. 


Is athefonowe pły- 
GIAMOfONOWO, zgrane, 
płacąc na wyższe 
ceny do 100 mk. za sztukę, lub 
zamienia na najnowsze nagrania 
sklep: „Muzyka“ Marszałkowska 
91 telefon 206-63. 


z bydłem do sprze- 
dania. Nowolipie 34 


ial 


Nr. 261 


| Por, Marjam Chuchła kresli dmieje pobytu (W. 
| w więzieniu, jak odmawiał w pierwszych dmiąch 
| przyjęcia pokarmu, jak uporczywie milczał, jak 
| na czwarty dzień zmienił postępowanie i wreszcia 
o tym adwokacie, który radził oskarżonemu uciecze 
, kę i za tę poradę otrzymać miał zuaczną sumę pie- 
| między, Świadek poleci] lekarzowi zbadać W,, ieem 
| tem nie anormalnego mio znalazł, 

Gdy świadek ten, po zaprzysiężeniu, odchodzi 
od stolu sędziowskiego, oslkanżokiy Wer, zbliża się 
doń o pół kroku f dw ękuje mu za takie zeznanie w 
formie obiecującej żakby pogróżki, 

Przewodnicząty przywołuje oskarżonego do 
porządku, mówiąc, że tego rodzaju zachowanie. R 
nie mu nie pomoże, 

św. Sikorska, rokofaica-poshugweka, upor- 
czywie twierdzi w ewem zeznaniu, że więcej służy” 
ła majorowi Fangorowi i jego małżonce, niż urzę* 
dowi, który ją wymagradza!, A 

Świadek Caneau, szeregowiec (który byt juł 
aresztowany w tej sprawie), z pewnem zawstydze- 
niem szczegółowo opowiada, -jak się umawiał » He 
ieną PŁubieńską w sprawie ułatwicomej W-mu u 
cieczki z komendy miasta, Świadek z początku 2 
uwagi na wysrkość przyobiecamego wynagrodzenia 
(20 mitjonów) uważał wszystko za żart, później je 
dnak, gdy Ł, za samo zaznajomienie z kluczn'kiema 
Aresztu ofiarowuje Perzekowi czy komu fanemu $ 
miljomy, zaczął sprawę traktować powanie, 

i Po zbadaniu tego świodka. sąd przerywa po 
siedzenie, które wznowione RY o godzinie 6-9] 
wieczorem 


amanar ee ni aaan E 


Teatr i Muzyka. 


| Teatr Welki, Dziś „Pajwe“, oma batet Sze 
| herezada“, Jutro pod kierunkiem dyr, E, Mlynar- 
| skiego „Tristan i Izolda" Wagnera, 
| Teatr Rozmaixości, Dziś i juśro „Lameet*, 
| Teatr Roduta, Dziś i codziennie, „ 
kochany“, 

Teatr Praski, Dziś wznowienie dramaiu histos 
| mycznego "p aktach Juljusza Słowackiego „Marija 


Baliwierz zae 


Różycki Władysław jako kare mike, 1000, 
Na Bibliotekę Publiczną, 
Dia uczczenia pamięci męża i ojca waszego Ben. 
marda Lauora składają żona i dzieci mk, 10,000. 
j T-wo Popierania Pracy rolnej i rzemieślniczej 
' wśród Żydów w Polsce mik, 2300 


i 'POKWITOWANIA, 

| Na Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka, 
S, S. mk, 200, f 

| W, Ł, mk, 250. 

i 

| 


Do umania Redakcji 
A, Kłobukowski, różnicę jaką mi winęczows w 
| sędziego wojennego, 7 Soa, galeria 
„ mi, 4, 


p IPIER zona o buchal- 


kopjały, odcin- 
ki kupuję. Chmielna rider 


Portrety i 


400 marek 
(w bramie). 


PILT jesienne od 7500 wielki 
wybór. Ubrania robotni- 
cze, kurtki”na wacie, kaftany ba» 


owe. Hurt i detal. Witold Woyno 
Zórawia 25 front I-sze piętro. 


styczne z fotogra- 
edkowe, olejne od 
„izma” Miodowa 14 


długoletni spraw 


3D mua £ 


karnych, przyjmu- 


tanio. Leszno 38, 


Treno 
Ubiory 


m.-6, Henryk. 


duże, kredens sprzedam 
zaraz Śliska 34—7. 


męskie, palta, kurtki na 


wacie, futra, bekiesze, 
burki.Ceny najniższe tylko Chmiel- 
na 49 m, 5, 


Ważne dla Pań. Tanio — bo 
prywatnie. Pracownia 
Kiawiesko-"oat toba Br. |nkie- 
wicz.  Foża'54 — 2, telef. 121-71 
poleca w wielkim wyborze, ele- 

anckie okrycia sezonowe oraz 

tra, koliietak: mufki. Przyjmu- 
je zamówienia z wiasnych i po- 


wierzonych materjałów. 
26 września zęby prze” 


Zgudi000 chodząc Nowym Swia- 


ri Alejami Ujazdowskiemi. Ła- 
sk yt znalazca raczy zwrócić 
Redakcji „Robotnika“ za nagroda, 


poła- 


OGŁOSZENIA DROBNE 


| 


do pisania używane; 
Hast yay kupno-sprzedaż, war- 
stat LJ ku „Feliks aan Zio- 
ta 27, telefon Kupuje ró- 
wnież rosyjskie, nawet zepsute. 
a Z AA RY w, 


„na ubrania, kostjumy, 


imi 
LĘDNIONO Siima Bajer 1 Szy 
mona Bajer z Wołkowyska. Zna- 


lazcę proszę odesląć: Wołkowysk 
Kolejowa 87. 


Dr. I. Wapiński 


„import-cksp ort“ 


wszelkich ziemiopłodów oraz zbóż | nasion. bracyjny. Termoterapja. Mowa- 
, warszawa, KOFERRIKĄ Ns 23, Żel. 2514-05, grodzka 27. Od 5—7, tel, 35-52. 
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wwie. Elektryzacja. Masaż wi- 
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BIŹNKEŃĘ kupuje orae "Sgrze- | Materialy 


kupuję oraz sprze- 
daję okazyjnie. Najkorzystniej, bo 
w podwórzu, parter. SleA 


34—12. Krzyska 27. 


palta itp. poleca po 
cenach przystępnych Skład Suk- 
na, Mieczysław Ciepichałł, S-to- 


Odbito w druk. „Robotnika“. Warecka 7. 


b. ordynator kliniki szpit. św. ta- 
zarza, chor. skórne i weneryczne 
do 12:ej r. i 5—8 w. Panie 1—2, 


Królewska 4]. Tel. 9:42. 
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